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Program partii 
programem narodu

Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Partii i 

Stronnictw Politycznycn, w 
których udział wzięli:
• ze strony Komitetu Cen­

tralnego PZPR Edward Gie- 
rek. Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz. Edward Ba- 
biuch. Jerzy Łukaszewicz, 
Zdzisław Żandarowski;
• ze strony Naczelnego Ko 

mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego: Stanisław 
Gucwa, Józef Ozga-Michaiski. 
Zdzisław Tomal, Bronisław 
Owsianik;
• ze strony Centralnego Ko 

mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego: Tadeusz W. Młyń­
czak. Piotr Stefański. Krys­
tyna Marszałek. Zbigniew 
Rudnicki.

W trakcie oosiedzenia omó 
wiono dorobek II Krajowej 
Konferencji PZPR. Przedsta­
wiciele Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego i Stronni­
ctwa Demokratycznego oodzie 
łajać oceny wżoracwane 
przez II Krajowa Konferencje 
PZPR zgłosili gotowość do ak 
tywnego udziału w realizacji 
zadań, wytyczanych na kon­
ferencji i zmierzających dc 
pełnego wvfconania uchwał 
VII Zjazdu PZPR.

Centralna Komisja Porozu­
miewawcza Partii i Stron­
nictw Politycznych oostanćwi 
la T.wróclć się do Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu o uzname wy­
tycznych II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, jako plaffo-mr 
FJN w kamoanii wyborczej 
do rad narodowych stopnia 
pods tawowego.

Omówiono również stan 
przygotowań i aktualne zada­
nia partii i stronnictw poli­
tycznych w związku z wy be ­
rami do rad narodowych stoo 
ni a pods tawowego. (PAP)

Dar dla Zamku
Królewskiego

Prof. Jan Zachwatowicz 
przekazał na ręce wiceprze­
wodniczącego obywatelskiego 
Komitetu Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie 
prof. Stanisława Lorentza cen­
ny dar dla przyszłej biblioteki 
zamkowej. Jest to dzieło Aro- 
óulphiino Yenuiti pt. „Monu­
ment a matthęiana” wydane w 
Rzymie w 1778 r. (PAP)

Poznań, czwartek 12 stycznia 1978

Sesja Ogólnopolskiego Komitetu FJN 
przyjęła deklarację wyborczą

11 bm. obradowała, w War­
szawie plenarna sesja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Odbywająca 
się w dzień po II Krajowej 
Konferencji PZPR sesja OK 
FJN w pełni poparła program 
partii i potwierdziła jedność 
poglądów7 Polaków wobec pod 
stawowych spraw teraźniej­
szości i przyszłości naszej so­
cjalistycznej ojczyzny. Szero­
ka dyskusja przedstawicieli 
wszystkich środowisk naszego 
narodu ©kreśliła kierunki dzia 
łalności ogniw7 FJN oraz miej­
sce każdego Polaka w7 reali«a 
cii programu dalszego rozwo­
ju społeczno - gospodarczego 
kraju.

Jednomyślnie przyjęto de­
klarację wyborczą FJN. Ten 
ważny dokument polityczny 
określa podstawowe treści 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych stopnia >podsta- 
wowego.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
miją:

Sala Kolumnowa Urzędu 
Rady M?Qós<trów. Nad prezy - 
dium, na tle biało-czerwonej 
wstęgi, stylizowany orzeł i 
hasło: ..O dalszą konsekwent­
ną realizację programu wyż- 
sze: jakości życia i pracy na- 
rodtu. o dateze ix>głębienie so­
cjalistycznej demokracji”.

Miejsca ną sali obrad zajęli 
członkowie OK FJN — człon­
kowie partii i stronnictw po­
litycznych, bezpairtyjtni dzia­
łacze społeczni, przedstawicie 
le samorządów, organizacji za 
wodowych, kobiecych i mło­
dzieżowych, przedstawiciele 
różnych wyznań.

Na sesję przybyli gorąco wi 
tani, członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR z I sekretałrzem KC 
PZPR Edwardem Gienkiem. 
Obecni byli członkowie władz 
ZSL z prezesem NK ZSL Sta­
nisławem Gucwą i członkowie 
władz SD z przewodniczącym 
CK SD Tadeuszem Witoldem 
Młyńczakiem. Przybyli też 
członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Ja­
roszewiczem.

Plenarną sesję Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu otworzył, witając 
wszystkich członków OK FJN 
i zaproszonvch gości przewód 
nićzącv OK FJN — Henryk 
Jabłoński.

Zebrani chwSą ciszy ucsrili 
pameęć zjmacłyoh w ostatnim 
okresie członków Prezydium i 
Plenum OK FJN — wybit­
nych działaczy stpołecmych i 
państwowych a wśród nich: 
Mieczysława Kara-s-ia, Kon­
stantego Łubieńskiego, Jana 
Wasilkowskiego, Czesława Wy 
cecha.

Na odbywającej się w War 
szawie sesji plenarnej OK 
FJN głos zabrał Henryk Ja- 
bloński.

OMÓWIENIE WYSTĄPIE­
NIA H. JABŁOŃSKIEGO 
ZAMIESZCZAMY NA 

STRONIE 2.

W dyskusji głos zabrało 13 
mówców: członek Prezydium, 
sekretarz NK ZSL — Edward 
Duda, przewodniczący7 Central 
nej Komisji Rewizyjnej SD 
— Michał Grendys, górnik z 
kopalni „Staszic” w Katowi­
cach — Andrzej Nalepa, prze 
wodnicząca Wojewódzkiej Ra 
dy Kobiet w Chełmie — Elż­
bieta Zając, wiceprzewodni­
czący Rady Głównej FSZMP 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski, sekretarz CRZZ 
— Stanisław Lewandowski, 
członek Prezydium Stowarzy­
szenia „PMx” — Zbigniew Czaj 
kowski, rolnik indywidualny 
z gminy Margonin woj. pil­
skie — Marian Szczęśniak, I 
zastępca szefa GZP WP, gen. 
dyw. — Józef Baryła, prezes 
Zarządu Głównego ChSS — 
Kazimierz Morawski, prezes 
PAN — prof. Witold Nowac­
ki, prezes ZG Zrzeszenia Ka­
tolików „Caritas” — ks. Sta­
nisław Owczarek, nauczyciel­
ka działaczka samorządu mie 
szkańców w Łodzi — Helena 
Gawrońska, przewodniczący 
Koła Poselskiego „Znak” — 
Janusz Zabłocki, prządka z 
Białostockich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego „Fasty” 
— Jadwiga Kiszkiel, prezes 
Polskiej Rady Ekumenicznej 
— ks. Witold Benedyktowicz, 
starszy mistrz w zakładach 
metalowych w Skarżysku Ka 
miennej — Henryk Papiński, 
przewodniczący WK FJN w 
Bielsku-Białej — Stanisław 
Jordeczko.

Dyskusja nad programem 
wyborczym FJN była wymów 

nym wyrazem pełnej jedności 
poglądów w sprawach podsta 
wowych dla dalszego, pomyśl 
nego rozwoju naszego kraju. 
Program ten poparli w swych 
wystąpieniach przedstawiciele 
stronnictw politycznych: ZSL 
i SD, bezpartyjni, reprezen­
tanci różnych środowisk spo­
łecznych i zawodowych, dzia­
łacze ugrupowań katolickich 
i związków wyznaniowych.

We wszystkich wystąpie­
niach nawiązywano do dorob­
ku i postanowień II Krajowej 
Konferencji PZPR, do treści 
referatu Biura Politycznego 
wygłoszonego na tym forum 
przeż I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka. Udzielo­
no pełnego poparcia postano- 

' wieniom konferencji wyraża­
jąc jednocześnie gotowość 
wszystkich Polaków do służę 
nia wiedzą, . talentem, pracą, 
aktywnością zawodową i spo 
łeczną realizacji programu 
partii — określanego — jako 
sprawę całego narodu.

W’ tym kontekście podej­
mowano w dyskusji sprawy 
nurtujące różne środowiska 
społeczne i zawodowe, próbie 
my, które powinny ' stać się 
przedmiotem wnikliwej tro­
ski nowych, wybranych 5 lu­
tego br. — rad narodowych 
stopnia podstawowego. Zwra­
cano przy tym uwagę, że wła 
śnie dzięki prawidłowej dzia­
łalności podstawowych ogniw 
rad narodowych utrwala się 
i umacnia jedność moralnó- 
polityczna narodu, pogłębia 
zaufanie do polityki partii i 
państwa, rozwijają się zasa­
dy demokracji socjalistycznej.

Mówiono .na seri.i o kondor et 
nych inścja^ywac-h prcĄrikicyj- 
nych i społecznych ludzi pra­
cy na^zeyo km.yj, któnzr w oo 
ówcSu odrwriedrialncśri, d<- 
krmentrćą swój udriał w tak 
riWrakiter-j^yc^ych dla Fol- 
ski łcit. 7’0-tydh — przeobraże­
niach snących u«n®S*e 
na całrrn święcie. Nie zabrak­
nie nas również i w .przyssało 
ści. w aktywnej, pełnej zaan- 
gażcwą.neą ręafeaoji. ogótanna 
rodCfwycfn aspiracji — stweer- 
dz-aro w dyskiuejrk Podkreśla­
no, że wzrost .inicjatywy spo­
łecznej „■ produkcyjnej to nie- 
zbędnv wairunek harmonijne­
go rozwoju socjalni rośnej oj­
czyzny i pomyśJffiośei ’ wsayst- 
taicłh Polaków.

Dokończenie ze atr. 2

Cena 1 zł 
Wyd. A

Po jedenastu miesiąc ach wytężonej procy I pobiciu wszelkich 
światowych rekordów przy wznoszeniu togo typu obiektów nastą­
pił pierwszy wytop surówki z wielkiego pieca nr II w Hucie Ka­
towice. Na zdjęciu: brygada wiełkopiecowników Konrada Grze­

siaka podczas przepalania spustowego wielkiego pieca.
CAF — fot. Seko

Kompleks naukowo-badawczy na orbicie

Połączenie statków kosmicznych
W środę o gatte. 17.05 czasu / 

po- ’ 
łączenia Tadriępfóiego statku 
kosmicznego ,^Sója3z-‘27”, waro 
wzd^on-e^o n-a ■ ć-cbStę «we iwio- 
■rOk, e komplek­
sem „Sak^-ó” — •-Śoj,UiZ-26”.

Po raz pierwszy w historii 
kosmonauty ki na okołoziesm- 
skiej orbicie utworzono pilot® 
wany itank owo-badawczy kom 
pleiis złożony »e stacji orbi­
talnej i dwóch statków kosmi 
cznych. Na pokładzie kc»mplek 
9’4 pracuęą czterej kó-imoiiaau- 
ci 'radzieccy — Jurij Rcma-

Tak zdecydowała KSR

Więcej nawozów fosforowych
Poanańskie Zakłady Nawo­

zów Fosforowych w Luboniu, 
w -pełni wykonały swoje obłe 
glxocane zadania. Na wczo­
rajszej sesji Konferencji S:;- 
morządu Robotniczego za­
twierdzono plan na rok bieżą 
cv — wartość pi’odukcji wy­
niesie 710 min zł. Złoży sie 
na nia 88 000 ton czystego 
składnika nawozów fosfor o- 
wych. Rolnikom zakłady do­
starczą o 5.8 procent więcej, 
niż w roku ubiegłym, super- 
fosfatów. Zadania eksparto-

Istotny postęp w rokowaniach SALT II
W toczących się w Gę-newie 

rokowania ch radziecko-ame- 
rykańskich w sprawie ogran’- 
czcnia zbrojeń strategicznych 
(SALT II) osiągnięto istotne 
zbliżenie stanowisk, co po­
zwala przewidywać, że roko­
wania te zakończą się pełnym 
sukcesem.

Potwierdzili to w środę 
rzecznicy obu delegacji, 
stwierdzając, iż rokowarńa 
przebiegają w atmosferze kon­
struktywnej i rzeczowej. 

nlerko, Giecrgiij G;reczko, Wła 
dńmk Dżstnibekow i Oleg Ma 
kero!^.

Jsfe informuje agencją 
TASS. w ciągu 5 dni załogi 
kocr.ę>let{su. orbitalnego prze- 
prewadzą szereg wispó-Uiych 
n aukcw o-tecón icznycih. ba dań 
i eksTperymeńtćw. Po zakcń- 
czeoi.u aaplainctwafnyph pr&c 
kosmonauci Dtżanóbellacw i Ma 
ką.-ęw wrócą na- siemię na po 
kladrie statku ^Scijioz-26”. któ 
f/m 11 grudnia woćeglego ro­
ku przybyli- na stację J^ij Ro 
manCenSop i Gieorgij Greczko.

PAP

we wzresna o 36,7 procent — 
Bowymi odbiorcami nawozów 
z Lubonia są Czechosłowacja 
i Turcja. Plan tegoroczny oe- 
dzie rcalizcony przy zmniej 
ssanym zatrudnieniu, wydaj­
ność pracy wzrośnie więc o 
4,9 procent.

W Zakładach prowadzone 
są prace wdrożeniowe nad 
otrzymywaniem sutperfoafatu. 
wzbogaconego — iego nroduk. 
cja zostanie podjęta w roku 
bieżącym, (gra)

Opierają się or.e na wspól­
nie akceptowanej zasadzie rów 
nośei i równego bezpieczeń­
stwa.

W rezultacie dotychczaso­
wych negocjacji opracowano 
już 50-stironicow7y projekt ukła 
du radziecko-emerykańskiego, 
który zastanie uzupełniony po­
stanowieniami, będącymi przed 
miotem obecnej fazy roko­
wań. (PAP)

Kulturowe i patriotyczne
tradycje działania WTK

W Paznanitu odbyło sńę wczo 
raj plenom Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, na 
którym przedyskutowano i za­
akceptowano program dria- 
ła^ności do 1960 roku. W ciągu 
piętnastoletniej działalności 
WTK stałą się dla Poznania : 
regicou wielkopolskiego ośrod 
k-iem inspirującym i populary 
znjącym rozwój kultury. Sku­
pia działaczy — kultury pro- 
feajonalistów j amatorów, łu- 
dzń nauki, młodzież.

W programie w większym 
stopniu niż dotychczas uwaga 
WTK będzie skierowana na 
rozwinięcie społecznej aktyw­
ności kulturalnej w miastach 
i gminach województwa po­
znańskiego oraz osiedlach 
mieszkaniowych Poznania, Za 
kłada się dalszy rozwój stówa 
rzysizeń kulturalnych j towa­
rzystw miłośników miast i re 
gionów. które mają wpływ na 
aktywizację kulturalną mło- 
dzieży, robotników, inteligen­
cji. jPiamuje się objęcie 

gu gmin patronatem WTK, a 
także dalsze zbliżenie instybu 
cji artystycznych, kultural­
nych i stowarzyszeń |wór- 
czych do środowisk gminnych 
i robotniczych.

Poszukiwać się będzie naj­
trafniejszych modeli upo­
wszechnienia JaułtiWy w wiel­
kich zakładach przemysło­
wych. W tym celu kontynuo­
wane będą systematyczne ba­
dania, seminaria naukowe, kon 
ferencje problemowe. Popu­
laryzowane będą wzorce upo- 
wszeobniania i rozwijania kul 
tury przez socjalistyczne za- 
kłady produkcyjne. Ogłoszony, 
zostanie konkurs na wspom­
nienia, dzienniki i kroniki ro­
dzinne pod hasłem „Robotni­
cze rodowody Poznaniaków”.

W programie działania u- 
wraględniono m. jn. rocznice 
60-leoia odzyskania niepodle­
głości, 60-lecie Powstania Wie! 
k opolskiego, i 33 rocznicę wy- 
zwalenia Poznania.

(ba)

Mauzoleum znów otwarte
Po zakończeniu prac konserwa­

torskich Mauzoleum Lenina na 
Placu Czerwonym w Moskwie zo 
staje ponownie otwarte. Od 12 
stycznia będzie ono dostępne dla 
ludności.

9 sputników na orbicie
We wtorek wystrzelono w 

Związku Radzieckim kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos- 
mos-975”. Nieco później przy po­
mocy jednej rakiety nośnej wpro 
wadzono na orbitę okołoziemską 
8 sputników'z tej serii noszących 
kolejne numery od 976 do 083.

Książka o L. Breżniewie
W środę na półkach księgar­

skich W. Brytanii ukazała się 
książka pt. „L. Breżniew. Krótki 
zarys biograficzny”. Publikacja 
ukazała się nakładem wydawni­
ctwa „Pergamon Press77. i

Morderstwo w Nikaragui
Jak donoszą z Managui, we wto 

rek został tam zamordowany re­
daktor naczelny największego w 
Nikaragui dziennika „La Prensa” 
— P. J. Chamorro. Był on jed­
nym z czołowych przeciwników 
dyktatora Nikaragui — prezyden 

ta A. Somozy. Chamorro został 
zastrzelony kiedy wysiadał z sa­
mochodu tuż koło redakcji. Kilka 
naście strzałów oddano do niego 
z bliskiej odległości. Sprawców 
zamachu nie zidentyfikowano.

1 
Terror w Turcji

We wtorek 3 osobników zaata­
kowało nocny patrol policyjny w 
mieście Diyarbakir w pobliżu gra 
nicy Turcji z Syrią, zabijając 
jednego funkcjonariusza i ciężko 
raniąc drugiego. W innym mieś­
cie we wschodniej Turcji — Ela- 
zig doszło do starć rywalizują­
cych ugrupowań studenckich, w 
trakcie których został zasztyleto­
wany jeden ze studentów. Ód po 
czątku 1978 r. w wyniku fali ter­
roru na tle politycznym w Turcji 
poniosło śmierć 20 osób.

Komisja egipsko-izraelska
W środę po południu w pałacu 

ał-Tahra na przedmieściu Kairu 
rozpoczęło się posiedzenie tzw. 
wojskowej komisji egipsko-izrael- 
skłej. Delegacji egipskiej przewód 
niczy minister wojny gen. A. el- 
Ghani el-Gamasi, a delegacji izra 
elskiej — minister obrony gen. 
E. Weizman.

i zniszczeń lecz także przypom­
nieniem o konieczności osiągnięcia 
postępu na drodze do rozbrojenia 

, - — Paz, rząd Bo- atomowego, zapobieżenia rczprze- 
liwii postawił armię i policję w strzeniańla broni jądrowej i stop-

Niespokojna
Jak donoszą z La 

Boliwia

stan gotowości. Jednocześnie mi- 
nislep spraw wewnętrznych boli­
wijskiego rządu wojskowego za­
powiedział, że surowo rozprawi 
się z „elementami wywrotowymi”. 
W ten sposób władze boliwijskie 
określają uczestników ruchu, do­
magającego się demokratyzacji w 
kraju.

Manewry wojsk egipskich
Libijska Agencja Prasowa „Ja­

na” opublikowała komunikat, 
stwierdzający, że ostatnio na gra­
nicy Egiptu i Libii odbywają się 
wojskowe manewry armii egip­
skiej. Agencja dodaje, Iż w rejo­
nie tym wzmacniane są również 
oddziały egipskie i roc-budowywa 
ne fortyfikacje wojskowe, co mo­
że wskazywać na agresywne za­
miary rządu Egiptu wobec Libii, 
zajmującej zdecydowaną i nie­
zmienną pozycję w sprawie roz­
wiązania problemu bliskowschod­
niego.

E. Kennedy o rozbrojeniu
Senator E. Kennedy, przemawia 

jąc na uniwersytecie w Hiroszi­
mie podkreślił, że to miasto jest 
nie tylko pomnikiem wielu ofiar

niowego ograniczania liczby kra­
jów, które dziś dysponują tą bro­
nią.

Polisario walczy
Algierska Agencja Prasowa APS 

opublikowała komunikat o dzia­
łalności oddziałów zbrojnych Fron 
tu Wyzwolenia Sahary Zachod­
niej — Polisario. Komunikat po- 
daje, że oddziały frontu od po­
czątku br. zabiły co najmniej 94 
i zraniły ponad 100 żołnierzy ma­
rokańskich.

Płonący zbiornikow iec
Na greckim zbiornikowcu o noś 

ności 16 COD ton, przepływającym 
u południowych wybrzeży Sycylii 
Wybuchł pożar. 25-osobowa załoga 
została zabrana na pokład norwe­
skiego statku, który nadpłynął z 
pomocą. Nieznana jest przyczyna 
wybuchu pożaru.

Noworodek olbrzym
W klinice położniczej instytutu 

medycznego w Debreczynie 30-let- 
nia kobieta urodziła dziecko o 
wadze 7 kg. Stan zdrowia matki i 
noworodka jest normalny. Dyrek 
tor kliniki poinformował, że śred- 

, nia waga rodzących się obecnia 
dzieci wynosi 3—3,2 kg.
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Bo spraw dość często po­

ruszanych w rozmo­
wach należy import towa­

rów. O wiele rzadziej roz 
prawiamy ogólnie na te­
mat naszych obrotów w 
handlu zagranicznym, a 
kwestie związane z ekspor 
tem traktujemy margine­
sowo, bądź wręcz niechęt­
nie. Najłatwiej bowiem po 
przestawać na opowieś­
ciach, co się widziało w 
sklepach Budapesztu albo 
Pragi.

To, że tam rzeczywiście 
widzi się więcej towarów 
pochodzenia zagraniczne 
go — pozostaje w należy­
tej proporcji do wywozu 
produktów, wytwarza­
nych na Węgrzech czy w 
Czechosłowacji. A prawda 
jest taka, iż nasze obroty 
handlowe z zagranicą 
wprawdzie szybko rosną, 
jednak nadal jesteśmy dy 
stansowani na tym polu 
przez inne kraje. W zesta 
wieniu z Bułgarią, CSRS, 
NRD, Węgrami, zajmowa­
liśmy io roku 1970 — tak 
samo jak w 1976 — pozy­
cję za tymi krajami, wy­
przedzając jedynie Rumu­
nię.

Co prawda nasz wywóz 
ze wskaźnika 109 (rok 
1970) dolarów w przelicze­
niu na jednego mieszkań­
ca podskoczył do 323 (rok 
1976), ale wymienione pań 
siwa teżt rozwijały swoje 
zagraniczne kontakty i 
nasze piąte miejsce nadal 
niątym pozostało. Niewiel­
ka ludnościowo Bułgaria 
osiągnęła wskaźnik eks­
portu (rok 1976) sięgający 
609 dolarów, a przodującą 
pod tym względem NRD 
aż 672.

Odpowiednio do rozwo­
ju naszego eksportu kształ 
tuje się import: i w tym 
zakresie, w gronie oma­
wianych krajów, zajmowa 
Uśmy i zajmujemy piątą 
lokatę.

Rzecz nie wymaga ko­
mentarza. Po prostu nie 
wystarczy puszczać wodzy 
fantazji; przede wszyst­
kim trzeba wytwarzać ta­
kiej jakości towary, by ' 
mogły one zainteresować 
odbiorców zagranicznych. 
Dopiero potem, można my­
śleć o poszerzeniu przywo 
zu.

WP

'"telefony
□ □NOSZĄ!
• W Dębevt sm. Kórnik (woj. 

poznańskie) „Żuk” najechał na ja" 
dący przed nim „Jelcz”. W wy­
niku zderzeiiia rozbiciu uległa 
kabina „Zuka” a kierowca od­
niósł ciężkie obrażenia.

A oto wypadki, które zdarzyły 
się wczoraj w Poznaniu:

O Na ul. Bałtyckiej „Skoda” 
wpadła w poślizg i zderzyła się z 
nadjeżdżającym z przeciwnej stro 
ny „Fiatem” 126p. Ranni zostali 
kierowca i pasażerka „Fiata”.
• „Fiat” 126p potrącił na ul. 

Murawa mężczyznę, który wszedł 
nagle na jezdnię. Pieszy doznał 
licznych ran i przebywa w szpita 
lu.
• Ną ul. Grunwaldzkiej męż­

czyzna jadać na nieoświetlonym 
rowerze został najechany przez 
„Star” i wpadł pod tramwaj linii 
6. Rowerzysta doznał ciężkich 
obrażeń.

0 „Fiat” 126p potrącił na ul. 
Głogowskiej przekraczającego jezd 
nię (w miejscu niedozwolonym) 
mężczyznę. Pieszy ze złamaniem 
podstawy czaszki przebywa w 
szpitalu, (t)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gosoodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
r nrzelotnymi opadami deszczu ze 
śniegiem.

Temperatura maksymalna 0 
stopni, minimalna od minus je­
den do minus trzy stopnie; wia­
try umiarkowane, dość silne, okre 
sami porywiste. Drogi śliskie.

Wczoraj o godzinie 19 w Pozna­
niu, Kaliszu, Koninie, Lesznie i 
rile zanotowano plus 1 stopień; 
ciśnienie 741.4 mm.
AaansBaBaaBdiraaMWBB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

Wskazania II Krajowej Konferencji PZPR
inspiracją działania każdego Polaka

Omówienie wystąpienia H. Jabłońskiego

Nawiązując do II Krajo­
wej Konferencji PZPR, 
Henryk Jabłoński stwier 

dził, że w dokonanej przez 
nią ocenie drogi przebytej od 
VII Zjazdu partii, w bilansie 
osiągnięć i wciąż istniejących 
słabości, we wnioskach jakie 
stąd wyciąga partia dla swej 
pracy, dla kierunków dalsze­
go rozwoju państwa i społe­
czeństwa uzyskaliśmy bogaty 
zasób inspiracji dla własnych 
przemyśleń, dla możliwie naj 
lepszego zaprogramowania na 
szych działań.

Kampanią wyborcza do rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego stać się może i po­
winna dla każdego obywatela 
pobudką do głębokiego zasta­
nowienia się nad ścisłym zwią 
zkiem między tym, co ogól­
ne, co dotyczy rozwoju sił i 
pozycji naszego państwa, ja­
ko wspólnego dobra wszyst­
kich Polaków, a tym, co uwa 
ża on za dobro swego środo­
wiska, swej gminy, wsi, mia­
sta, czy nawet za dobro naj­
bliższej rodziny lub też swo­
je własne.

W dalszej części H. Jabłoń­
ski stwierdził, że aktywność 
Polski na arenie światowej 
umacnia siły pokoju, ułatwia 
rozwój ekonomiczny kraju, 
zwiększa udział PRL w mię­
dzynarodowym podziale pra­
cy. Nie działamy sami, lecz 
w braterskim sojuszu z głó­
wną ostoją wszystkich sił 
pokojowych świata — ZSRR 
i innymi państwami socjali­
stycznymi. Rośnie nam już 
drugie pokolenie, które nie 
wie co to wojna, nie zna klęsk, 
jakie ona niesie.

Mówca podkreślił, iż real­
ność naszej demokracji opie­
ra się o zespolenie w jedną 
całość wzajemnie na siebie 
oddziałujących praw ekono­
micznych, socjalnych, kultu­
ralnych i politycznych obywa 
tela. Jest to możliwe tylko w 
warunkach socjalizmu. Pro­
gram wszechstronnego dyna­
micznego rozwoju kraju, koją 
rżący zadania bieżące z sięga 
jącą w daleką przyszłość pćrs 
pektywą zawierał w sobie 
możliwość rozwiązania wszy­
stkich podstawowych proble­
mów społecznych, a wśród 
nich również pełną realizację 
zagwarantowanego konstytu­
cyjnie prawa do pracy. Urze­
czywistnienie tego prawa wa 
runkuje realizację wielu in­
nych. jak np. prawo do ochro 
ny rodziny jako podstawowej 
komórki społecznej, do wypo 
czynku, do zabezpieczenia na 
starość, do nauki, do udziału 
w zarządzaniu sprawami pań 
stwa i społeczeństwa.

II Krajowa Konferencja 
PZPR — kontynuował prze­
wodniczący OK FJN — dała 
nam wszystkim, członkom 
partii, stronnictw politycz­
nych i bezpartyjnym, okazję 
do przemyśleń całokształtu po 
lityki naszego państwa. Przed 
ogółem działaczy społecznych 
staje zadanie przekształcenia 
tego wielkiego bogactwa prze 
myśleń i wskazań w osobistą 
własność każdego obywatela. 
Główną siłą twórczą socjali­
stycznego państwa jest świa­
domość mas, ich moralnp-ide- 
owa jedność w dążeniu do 
wspólnych, ogólnonarodowych 
celów.

Henryk Jabłoński stwier­
dził dalej, iż kształtowaniu 
świadomości obywatelskiej 
służą wszechstronnie rozbudo 
wane formy demokracji so­
cjalistycznej. Jej fundamen­
tem jest zespolenie praw e- 
konomicznych, socjalnych, kul 

■ turalnych i politycznych, a 
niewzruszalną zasadą — rów 
ność wszystkich obywateli. Z 
zasad równości, sprawiedliwo 
ści społecznej i ludowładztwa 
wynika zespolenie form de­
mokracji bezpośredniej i 

przedstawicielskiej oraz włą­
czenie do współuczestnictwa 
w rozwiązywaniu zarówno o- 
gólnych, jak lokalnych próbie 
mów życia gospodarczego, spo 
łecznego i kulturalnego róż­
nych form samorządu, jak ro­
botniczy, wiejski, spółdziel­
czy, czy samorząd mieszkań­
ców. Tworzy się w ten sposób 
powszechna, ogarniająca o- 
gół ludności kraju struktura 
demokracji socjalistycznej, o 
którą opiera się system poli­
tyczny.

W dalszej części H. Jabłoń­
ski nawiązał do tej części wy 
stąpienia Edwarda Gierka na 
II Krajowej Konferencji 
PZPR, w której I sekretarz 
KC PZPR wysunął trzy ak­
tualnie główne zadania dos­
konalenia państwa i pogłębia 
nia demokracji socjalistycznej. 
Chodzi o umocnienie samo­
rządu robotniczego, podnosze­
nie poziomu pracy rad naro­
dowych i ukształtowanie spój 
nego i skutecznego systemu 
kontroli społecznej. Każde z 
tych ważnych ogólnopaństwo- 
wych zadań — powiedział 
przewodniczący OK FJN — 
znajduje się w orbicie zain­
teresowań FJN, każdemu z 
nich poświęcić musimy dużo 
uwagi w swej dalszej dzia­
łalności, zmobilizować cały 
nasz aktyw, by przyczynił się 
do pełnego zrozumienia przez 
społeczeństwo dalekosiężnej 
koncepcji w tych wskazaniach 
zawartej.

H. Jabłoński wskazał na­
stępnie na wielkie, ogólnona­
rodowe znaczenie wyborów 
do rad stopnia podstawowe­
go, bowiem tam — w gminie, 
mieście, dzielnicy — najści­
ślej wiążą się w jedną wspól­
ną całość różne czynniki skła 
dowe demokracji socjalistycz 
nej. Tam każdy obywatel 
znajduje pole dla swego bez­
pośredniego udziału w życiu 
społecznym, możliwości wpły 
w u na swe środowisko pracy 
i zamieszkania, a poprzez nie 
na całość życia kraju. Tam w 
sposób najbardziej odczuwal­
ny ujawnia się coraz silniej 
jedna z najbardziej charakte 
cystycznych cech ustroju so­
cjalistycznego — likwidacja 
podziału społeczeństwa na 
rządzonych i rządzących, gdyż 
wszyscy obywatele powołani 
są do współrządzenia i współ 
odpowiedzialności za losy swe 
go państwa i narodu.

Obecna kamipmńa wyborcza 
osiągnąć musi kilka istotnych 
celów. Powinna ona posłużyć 
do upcws.zeohnlaaiia wiedzy o 
dorobku II Konferencji PZPR, 
przyczynić się do'lepszej z>na- 
jomości zadań stojących przed 
radami narodowymi. możliwo 
ści jaikie posiadają oraz form 
i met cd ich sUoułecznego daia- 
łania. stać się czynnikiem wy 
chowani a <id eowo-polit ycizn eg o 
vś w i ada m i aj ąc ym cb y w at elo m 
jak wiele zafleżv od nich sa­
mych i mobidftoująęym ich ak 
tywność, a wreszcie doprowa­
dzić do wyboru radmych, zdol 
nveh do wykonywania ich 
ważnych i odpowiedzialnych 
funkcji.

Dla gminnych rad narodo­
wych — mówił dalej H. Ja­
błoński — sprawą podstawo­
wą jest stymulowanie rozwo­
ju gospodarki rolnej i prze­
twórstwa płodów rolnych. Ra 
dy roztoczyć. powinny kontro­
lę nad działalnością służby roi 
nei, instytucji zaoparfezenia i 
wshw dla rolnictwa. Rady mu 
szą doskonalić swój system 
oracy, wspólnie z ogniwami 
FJN pCipuiaryzować politykę 
oa-rtii i państwa, przekładać 
i a na iez^k konkret nei pro­
blematyki lokalnej, mobilizo­
wać do jej iroawiaiywania. oo 
budzać inicjatywy społecz­
ne. Inne zadarie rad — to dzia 
łainość służąca ogranietzaniu i 
niwelowaniu napięć, które wy 

stąpiły na rynku, wysiłki słu 
żące poprawie organizacji i 
funkcjonowania handlu, wzbo 
gacania programu rozwoju us 
ług. Olbrzymie znaczenie dla 
rozszerzania możliwości wyko 
nania przez rady tych wszy­
stkich zadań ma oparcie się 
przez nie na samorządach mle 
szkańców. Wiele potrzeb mie­
szkańców naszych osiedli bę­
dzie lepiej zaspokojonych, je- 
śli cni sami wezmą je w swo­
je ręce. Rady narodowe, któ­
rych ustawową powinnością 
jest kier cwanie całokształtem 
rozw o j u spoi eozno-g espodar - 
czego terenu, szerzej wykorzy 
stywać powinny swe upraw­
nienia do inspiracji, koordy­
nacji i kontr di wszystkich jed 
nostek administracja i gospo­
darki. Najistotniejsze dziś w 
działaniu rad — podkreślił 
przewodniczący OK FJN — 
jest skuteczne oddziaływanie 
— z jednej strony — na or­
gany administracji ,i gospodar 
ki, z drugiej — na społeczno­
ści Lokalne.

Dużą rolę ma do spełnienia 
kontrola społeczna; szczegól­
ne obowiązki mają na tym po 
lu również rady narodowe. 
Chcąc dobrze wypełniać swe 
funkcje nie mogą cne poprze 
stać na ściśle gospodarczej sfe 
■rze działania. Równie bowiem 
ważne jest ich wspólne z ko­
mitetami FJN oddziaływanie 
wychowawcze, wzbega can ie 
wiedzy i kształtowanie świa­
domości obywateli.

Musimy zdobywać umysły 
i serca ludzkie dla socjalisty­
cznego systemu wartości i od­
powiadającego mu sposobu ży 
da. by budować ład moralny 
i ze stanowczością i konsek­
wencją zwalczać ujemne zja­
wiska społeczne.

Kampania wyborcza — nąj • 
szersze forum konsultacji kie­
runków rozwoju całego kraju, 
proces wyłaniania w prawdzi 
wie demokratycznym trybie 
mandat ar i uszy społeczeństwa, 
obywateli najbardziej aktyw­
nych, cieszących się autoryte­
tem i zaufaniem wyborców — 
powinna stać się ważnym krn 
kiem umacniania demokracji 
socjalistycznej i podnoszenia 
na coraz wyższy poziom kul­
tury społeczeństwa.

Nawiąizując do przypadają­
cych w br. rocznic: 60-lecia 
Likwidacji rozbiorów i odzy­
skania nieipodiegłości, 35-lecia 
LWP. 30-lec.a zjednoczenia ru 
ohu 'robotniczego i 30-1 ecia po 
wstania ZMP, H. Jabłoński 
stwierdził, że pogłębiona re­
fleksja nad tymi wydarzenia­
mi i ich dziejowym znacze­
niem rozszerzać będzie wie­
dzę o historycznym uwarun­
kowaniach naszego rozwoju, 
umacniać przekonanie o nie- 
rozdzielności patriotyzmu i i.n 
ternacjonalizmu, o jedności kia 
sowych i narodowych treści 
programu rewolucyjnego nu- 
chu robotniczego.

W końcowej części wystąpię 
nia — przewodniczący OK FJN 
— w imieniu Centralnej Korni 
sji Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych zgło­
sił wniosek o uznanie postano 
wień II Konferencji PZPR za 
platformę wyborczą FJN w 
nadchodzących wyborach do 
rad narodowych stopnia pod- 
stawowego. Będzie ona no­
wym ważnym sipoiwem umac­
niającym jedność maralno- 
ideową całego społeczeństwa, 
wyrażającą się w pracy dla 
ojczyzny, dla środowisk, w 
których żyjemy, dila naszych 
redzen, dla każdego z nas. 
Mówca wyraził przekonanie, 
że całe społeczeństwo udzieli 
poparcia temu programowi, za 
równo w dniu wyborów, jak i 
w każdym dniu jego realiza­
cji, na każdym stanowisku pra 
cy„ na wsi i w mieście. (PAP)

35 rocznica powstania ZWM

Młody oddział partii

Zdjęcie z ogólnopolskiego zlotu Związku Walki Młodych, jaki 
w dniach 21 i 22 lipca 1946 roku odbył się w Warszawie.

Fot. — Archiwum

Związek Walki Młodych: 
młody oddział Polskiej 
Partii Robotniczej. Po­

wołany do życia w roku 1943, 
służył partii i Polsce przez 
cięć lat. ZWM zasłynął i ano 
organizator wielu odważnych 
i wręcz brawurowych akcji 
przeciwko okupantowi hitle­
rowskiemu. a po wyzwoleniu 
jako wypróbowany pomocnik 
partii w prowadzonej przez 
nią walce polityczaej o nowy 
kształt Polski oraz jako Ini­
cjator sławnego młodzieżowe­
go Wyścigu Pracy .ZWM pow 
stal z inicjatywy grupy mło­
dzieży związanej z ruchem ro 
botniczym i komunistycznym, 
stopniowo rozszerzając swoje 
wpływy także poza Warszawę. 
W lipcu 1948 r. liczył już pra 
wie 350 tysięcy członków.

Oto kilka dat z dziejów 
ZWM: rok 1943 — odwołanie 
ZWM. 1943 r. — udane akcje 
bojowe m. in. na bar „Pod­
laski” (dwukrotnie), zamach 
na „Cafe Club” w odwet za 
rozstrzelanie kilkuset więź­
niów Pawiaka. Wrzesień 1943 
r. — opublikowanie deklara­
cji ideowej, która. postulowała 
w przyszłej . Polsce orawo mLu 
dzieży do współudziału w de­
cydowaniu o losach narodu, 
stworzenie warunków wlaśc’- 
wego startu życiowego mło­
dzieży. przekazanie ziemi lu­
dowi wsi. nieograniczony do­
stęp młodzieży do ©światy, 
roztoczenie opieki przez oań- 
stwo nad zdrowiem młodzieży.

1944 r. — powołanie bata­
lionu do ochrony działaczy 
Krajowej Rady - Narodowej 
ood nazwa „Czwartacy”. 
Siemień 1944 r. — udział 
ZWM w Powstaniu Warszaw­
skim. m. in. na Woli i Sta­
rym Mieście. W sierpniu 1944 
r. działacze ZWM orzedestaja 
się do Lublina, gdzie zaczyna 
ja działać na obszarach wyz­
wolonych.

W połowie lata 1945
ZWM liczy 180 000 członków.

Sesja Ogólnopolskiego
Komitetu FJN

Dokończenie ze str. 1
W dyskusji jednoznacznie 

podkreślano, że o wykonaniu 
najlepszych nawet planów de- 
cydiują przede wszystkim lu- 
d;zie, aktywna postawa każde­
go obywatela naszego kraju. 
Dlatego też ważnym zadaniem 
członków i ogniw FJN powin 
no być — nie tylko w okresie 
poprzedizającym wybory, ale 
przez cały czas troska o bez­
pośredni, żywy kontakt z oby 
watelem.

Wszyscy zabierający głos w 
dyskusji na plenarnej sesji OK 
FJN podkreślili, że deklaracja 
wyborcza wyraża myśli, dąże­
nia j patriotyczne uczucia poi 
skiego społeczeństwa.

Uczestnicy sesji plenarnej 
OK FJN jednomyślnie przyję 
li deklarację wyborczą Fron­
tu Jedności Narodu w związ­
ku z wyborami do rad naro­
dowych stopnia podstawowe­

Październik 1945 r. — ogło­
szenie przez ZWM nowej de­
klaracji programowej. Gru­
dzień 1945 r. — na I Zjeżdzie 
PPR przewodniczący ZWM. 
Aleksander Kowalski, w 
imieniu całej organizacji de­
klaruje udział młodego poko­
lenia w ofiarnej pracy dra 
ojczyzny. ZWM staje do rea­
lizacji reformy rolnej, wysy­
ła brygady robotnicze na 
wieś, agituje ża osiedlaniem 
się na ziemiach zachodnich, 
a ZWM-owcy z Łodzi rzuca.] a 
apel o podjęcie młodzieżowe­
go wyścigu pracy.

W latach 1945 — 1948 oko­
ło 2000 ZWM-owców zginęło 
w walce o utrwalanie władzy 
ludowej.

Grudzień 1947 r. — ZWM 
występuje z inicjatywa odwo­
łania jednej zjednoczonej or­
ganizacji młodzieżowej w Pul 
sce.

20 — 22 lipca 1948 r. — po­
wstanie Związku Młodzieży 
Polskiej na Kongresie we 
Wrocławiu.

Organizatorami i przywód­
cami ZWM byli: Hanka Szapi 
ro-Sawicka. zTadeusz Olszew­
ski ..Zawisza” (zamordowani 
przez hitlerowców). Tadeusz 
Domański. Mirosław Krajew­
ski, Janek Krasicki. Do ści­
słego kierownictwa ZWM ood 
czas okupacji należeli także: 
Lech Kobyliński (dowódca ak 
cji na „Cafe Club” i batalio­
nu „Czwartaków”), Witold 
Drvl] (dowódca oddziatow 
ZWM — zamordowany). Ry­
szard Kazała. Lech Matawow 
ski, Tadeusz Pietrzak. Teofil 
Kufel. Ryszard Suski. Jań Fo­
tek (dowódcy plutonów bata­
lionu „Czwartacy”), a także
Zofia Jaworska, która oo 
śmierci Janka Krasickiego 
przejęła kierownictwo ZWM.

Związek Walki Młodych 
wszedł nie tylko do tradycji 
ruchu młodzieżowego, ale zaj 
muie ważne mimsce w dzie­
jach partii. (PAI) 

go w dniu 5 lutego br. Podsti 
vvą deklaracji wyborczej FJN, 
stanowiącej platformę wybor­
czą wszystkich patriotów pol­
skich, są postanowienia II Krą 
jowej Konferencji PZPR. De­
klaracja wyborcza Frontu Jed 
ności Narodu uwzględnia uzu 
pełnienia zgłoszone w toku 
dyskusji na sesji plenarnej 
przez działaczy OK FJN, uwa 
gi przekazane przez organiza­
cje społeczne, episkopat i sto­
warzyszenia katolickie, stając 
się dokumentem reprezentują 
cym stanowisko całego nasze­
go społeczeństwa. (Tekst dekla, 
racji wyborczej FJN opubli­
kujemy w dniu jutrzejszym)-

Zamykając obrady H. Ja­
błoński, wyraz-i ł przekonanie 
że adot^w FJN uczyni wszyst­
ko, aby treści deklaracji do­
tarły do każdego obywatela, 
zyskały jego aktywne popar­
cie. (PAP)
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CZAS ZWIĘKSZONEJ AKTYWNOŚCI
Nigdy w naszej historii krajobraz Polski nie 

zmieniał się tak szybko, jak w ostatnich 
łatach.

Te słowa, wypowiedziane w miniony ponie­
działek w sali kongresowej warszawskiego Pa­
łacu Kultury i Nauki, zawarły w sobie wszystkie 
barwy codzienności. Naszej codzienności, o któ­
rej była mowa w referacie i w dziesiątkach wy­
powiedzi delegatów podczas II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

Reprezentatywne forum partyjne społeczeństwa, 
złożone z przedstawicieli rozmaitych środowisk i 
generacji, łącznie z reprezentantami stronnictw 
politycznych oraz wybitnych bezpartyjnych oby­
wateli — rozważało przez dwa dni jak w pełni 
zrealizować społeczno-gospodarcze zadania, na­
kreślone uchwałą VII Zjazdu PZPR, jak pokonać 
dostrzegalne trudności, a także gdzie — z ko­
rzyścią dla ogółu — szukać możliwości prze­
kroczenia szeregu ustaleń. Troszcząc się o spra­
wy dnia, wybiegano zarazem myślami w przysz­
łość, w lata osiemdziesiąte, od których dzieli 
nas niedługi okres.

„O konsekwentną realizację programu podno­
szenia jakości pracy i warunków życia, o dalsze 
umocnienie przewodniej roli partii i pogłębienie 
moralno-politycznej jedności narodu" — tak 
brzmiał tytuł wygłoszonego przez Edwarda Gier­
ka referatu Biura Politycznego KC PZPR. Oddaje 
on skrótowo istotę rzeczy, te bowiem problemy 
stanowią sedno zagadnienia, któremu na imię 
stały rozwój kraju.

Wystąpienie Pierwszego Sekretarza, sumujące 
dokonania ostatniego okresu, było w przeważa­
jącej miefze poświęcone wytyczaniu kierunków 
działania, zarysowaniu zamierzeń, prezentowa­
niu węzłowych spraw, które należy podjąć w 
pierwszej kolejności. A ponieważ życie nie jest 
przybrane samymi tęczowymi barwami, nie bra­
kowało akcentów krytycznych i nazywania spraw 
po imieniu: wiele miejsca zajęły niedomogi ży­
cia społeczno-gospodarczego, stwierdzenia do­
tykające tego, co dolega — w skali makro — 
polskiej ekonomice i — w mini skali — wielu ro­
dzinom.

Współbrzmiały z przemówieniem przywódcy 
partii wypowiedzi prawie siedemdziesięciu dele­
gatów, reprezentujących wszystkie województwa 
i niemal wszystkie zawody, nacechowane z jednej 
strony krytycyzmem wobec wszelakich nieprawid­
łowości, z drugiej — wolą usuwania przeszkód. 
Z uwagą wysłuchany był głos premiera Piotra 
Jaroszewicza, skupiającego się na założeniach 
planowych roku 1978, apelujący o zrozumienie 
dla trudnych nieraz lecz koniecznych dla dobra 
kraju decyzji. Mówca uznał za słuszną krytykę 
dokonywania zmian w planach przez różne ogni­
wa administracji, bez uzasadnienia, określił też 
jako niedopuszczalną praktykę pomijania 
KSR-ów przy wprowadzaniu tych zmian.

Zrobiliśmy spory szmat drogi w urzeczywistnia­
niu dyrektyw VII Zjazdu PZPR. Ale gorsze od 
przewidywanych warunki rozwoju — zewnętrzne 
i wewnętrzne — nie pozwoliły uzyskać zaplano­
wanego wskaźnika dochodu narodowego. Zwła­
szcza zbyt wolno rosła efektywność gospodaro­
wania. Właśnie niezadowalająca efektywność 
pracy, będąca skutkiem niedostatków w zarzą­
dzaniu i organizacji, ale też w nie mniejszym 
stopniu wynikająca z braku obowiązkowości wie­
lu ludzi i niezdyscyplinowania, jest hamulcem, 
ograniczającym wyniki naszego społecznego tru­
du. Nie wszędzie też przestrzega się jednako 
konsekwentnie ustaleń, nieraz nie są należycie 
respektowane decyzje, czasami nie dostaje ener­
gii w ich egzekwowaniu.

Mówiąc lapidarnie: dokonaliśmy niemało — do 
zrobienia jest nadal bardzo wiele, przy , czym o 
rozmiarach pomyślnego wcielania w życie pro­
gramów rozwojowych przesądza postępowanie 
ludzi. Można by jeszcze przyspieszyć postęp w 
wielu dziedzinach, znaleźć dodatkowe na te cele

środki, gdyby udało się zmniejszyć straty, powo­
dowane przez niedbalstwo, marnotrawstwo cza­
su, surowców, maszyn i pieniędzy, przez korup­
cję, czy alkoholizm — powiedział na Konferen­
cji I Sekretarz, wzywając do uruchomie­
nia wszystkich konstruktywnych sił społecznych 
do przeciwstawiania się tym szkodliwym zjawi­
skom, jak również do nieustępliwej walki z tymi, 
którzy hampją nasze dążenia do poprawienia 
warunków życia i umacniania ojczystego kraju.

Duże pole działania istnieje tu również dla 
ogniw Frontu Jedności Narodu w tym dla bez­
partyjnych, których partia — powiedziano z try­
buny II Konferencji PZPR — wysoko ceni za oby­
watelską, patriotyczną postawę wobec ludowego 
państwa; są oni coraz szerzej włączani do życia 
politycznego i społecznego, do pracy w orga­
nach władzy i zarządzania gospodarką.

Niezwykle istotne znaczenie dla narodu ma 
szereg postanowień Konferencji — poza kwe­
stiami natury ogólnej — dotyczących bezpośred­
nio warunków pracy i życia w najbliższych la­
tach. Budownictwo mieszkaniowe: dla zagwa­
rantowania pełnego wykonania planu pięciolet­
niego w tym zakresie, oprócz dodatkowych 10 
miliardów złotych w roku 1977, przeznaczy się 
w roku bieżącym dalszych 14. Zaopatrzenie w 
towary: by zaspokoić najpilniejsze potrzeby lud­
ności, ich dostawy zostaną zwiększone w 1978 o 
10 procent. Czas pracy: rząd przygotuje kom­
pleksowy, długofalowy program dalszego stop­
niowego skracania go. Minimalne płace: padła 
propozycja ich podniesienia od maja o następ­
nych 200 złotych. Inne sprawy socjalne: rozpocz- 
nie się prace nad zwiększeniem pomocy finanso­
wej emerytom i rencistom mającym na utrzyma­
niu współmałżonków; w bieżącym pięcioleciu ma­
ją zostać wprowadzone zasiłki dla matek z mały­
mi dziećmi. Ceny: jeśli chodzi o artykuły spo­
żywcze, kwestię tę będzie się rozwiązywać stop­
niowo, w miarę uzyskiwania przez rolnictwo od­
powiednich rezultatów; zarazem zaostrzy się 
kontrolę nad nieuzasadnionym podwyższaniem 
cen przez niektórych wytwórców, jak też wzmoc­
ni przeciwdziałanie wycofywaniu z produkcji to­
warów cieszących się powszechnym popytem.

Dwa dni tego Wielkiego Spotkania były wy­
pełnione po brzegi omawianiem problemów ży­
wotnie obchodzących społeczeństwo, poszuki­
waniem najlepszych rozwiązań, prezentacją doś­
wiadczeń ze sfery działań politycznych i gospo­
darczych, formułowaniem wniosków. Obrady 
wykazały pełną jednomyślność reprezentantów 
wszystkich środowisk i wszystkich regionów w 
podstawowych sprawach kraju, zespolenie w 
dążeniach do umacniania Ojczyzny. Zarazem 
Konferencja potwierdziła pozytywną ocenę do­
tychczasowego stanu realizacji wskazań VH Zjaż- 
dn PZPR i nakreśliła skorygowane zmieniają­
cymi się warunkami zadania na trzy lata. Z kon­
ferencyjnej soli zwrócono się do wszystkich 
członków partii, członków stronnictw politycz­
nych, do bezpartyjnych — z gorącym wezwa­
niem o aktywną, ofiarną, nacechowaną patrio­
tyzmem pracę na rzecz dobra Polski.

Dorobkiem U Krajowej Konferencji PZPR jest 
wypracowanie programu dalszego rozwoju Pol­
ski, o którym Edward Gierek na zakończenie po­
wiedział, że jest on „jasny, konkretny i uczciwy 
jak cel, który nam przyświeca. W jego realizacji 
jest miejsce dla każdego patrioty".

Gdy podczas obrad delegacja górnicza z nowo 
powstałego Lubelskiego Zagłębia Węglowego 
przekazała na ręce I Sekretarza pierwsze bryłki 
czarnego złota, do którego pokładów właśnie do­
tarto — padły słowa o skarbach naszej ziemi. 
Takim skarbem niematerialnym, a przecież bez­
cennym, jest w naszej polskiej współczesności 
rzetelna praca i powszechna gotowość służenia 
nią krajowi.

WIESŁAW PORZYCKI

AA stycznia 1945 rofou wog- 
1/ ska radzieckie rozpoczę­

ły działania ofensywne, 
które prowadzone przez głów 
ne zgrupowanie Armii Czer­
wonej jednocześnie na ponad 
1200 km froncie od Bałtyku 
po Karpaty, w ciągu zaled­
wie trzech tygodni zdruzgota 
ły opór hitlerowskich zabor­
ców na niemal dwóch trze - 
ci eh obszaru Polski, przesuwa 
jąc rubież wyzwolenia znad 
Wisły i Narwi po Odrę i Za 
lew Wiślany. •

17 stycznia wyzwolona zo­
stała Warszawa, w dwa dni 
później Kraków i Łódź, 20 
stycznia Konin. I choć hitle­
rowskie wojska starały się za 
ciekłym oporem stawianym w 
Poznaniu i Pile powstrzymać 
natarcie ku Odrze, już w po­
czątkach lutego wojska radzie 
ekie opanowały jej prawy 
brzeg na odcinku 300 km i u- 
chwyciły przyczółki na za­
chodnim brzegu.

Hitlerowski generał Kurt 
von Melleruthin, specjalista od 
działań „błyskawicznych", na 
pisał później o tym. co w sty 
czniu 1945 roku dokonało się 
pomiędzy Wisłą a Odrą: „Od 
czasu upadku imperium rzym 
skiego Europa nie widziała 
czegoś równie gigantyczne­
go...”.

4
Ta gigantyczna bitwa, roz­

strzygana męstwem jej ra­
dzieckich i polskich uczestni­
ków. ujawniająca potęgę Kra 
ju Rad, żyje w pamięci jej 
świadków. Rocznice po­
szczególnych jej epizodów, 
wyznaczających przełomy w 
biografiach milionów Pola­
ków przez ponad 5 lat hitle­
rowskiej okupacji, pozbawio­
nych prawa do ludzkiej egzy­
stencji. przez niemal dwa ty­
siące dni wyczekujących, kirze 
piących się nawet w najtrud­
niejszych chwilach wiarą, że 
nie daremnie trwamy — skła 
niają do wspominania. I choć 
nawet nasze wspomnienia in­
dywidualne sa nader zróżnico 
wane miejscem, czasem, kon­
kretnością losów, choć nawet 
odzwierciedlają się w nich 
różne-stany psychologtczAe de 
terminowane mnogością sy­
tuacji. przecież mają wspólną 
osnowę.

Niezmiennie tworzy ową 
osnowę wątek radziecki, wy­
znaczany wyrytym w pamięci 
widokiem pierwszego czołgu 
z czerwoną gwiazdą, pierwsze

Od Wisły 
po Odrę

go żołnierza radzieckiego. 
Niezmiennie też splata się z 
tym radzieckim — wątek poi 
ski. Wspomnienie pierwszego 
sztandaru biało-czerwonego, 
znowu otwarcie śpiewanego 
Mazurka Dąbrowskiego, koloy 
karabinu chwytanego, by zno 
wu i już zawsze była Polska, 
dźwięku dzwonka obwieszcza 
jącego powrót polskiego obo­
wiązku szkolnego...

33 lata osłabiły pamięciowa 
ostrość ówczesnych wyda­
rzeń, zatarły niejeden szcze­
gół. Lecz utrwaliły jedność 
wątków wspólnej nam osno­
wy wspomnień tamtych dni. 
Nie rozdzielisz ich...

Czas przytłumił także ów­
czesne odczucia. Po upływie 
jednej trzeciej wieku nawet 
matki przestały opłakiwać sy 
nów. Ale któż z poznaniaków 
pamiętających rok 1945, mo­
że obojętnie mijać szeregi żoł 
nierskich mogił na stoku Cyta 
dęli? Dlatego wągirowiecki 
grób pułkownika Paszkowa — 
podobnie jak giroby wyzwoli­
cieli innych miejscowości — 
zdób'a. nie tvlko rkolicznoscio 
wo składane kwiaty,

*

Przy tym wspomnienia ów­
czesnych wydarzeń bitewnych 
sprzed jednej trzeciej wieku 
kojarzą się wielu ówczesnym 
Wielkopolanom nie tylro z 
wyzwalaniem ich miejsc za­
mieszkania.

To, co rozpoczęło się 12 
stycznia 1945 noku nad Wisłą, 
utorowało również powrót 
Polski na ziemie oddzielone 
od macierzy kordonem grani­
cznym z 1919 roku. Już w lu 
tym 1945 roku nad Odrą, wów 
czas frontową, stanęły pierw 
sze. znowu polskie słupy gra 
niczne. Dzieło polskich sape­
rów towarzyszących awangar 
dowym jednostkom radziec­
kim. Polsko-radzieckie bra­
terstwo broni, zawarte pod 
Lenino, okrzepłe w bojach 
pod Magnuszewem i Puława­
mi, o Warszawę, Bydgoszcz.

Ustawianie słupów granicznych 
nad Odrą.

Fot. — Archiwum

Wał Pomorski — a umacnia 
ne także wspólnie przelewa­
ną krwią na stokach poznań­
skiej Cytadeli — owocowało 
również spełnieniem Mickie­
wiczowskiego oczek iwa nia
chwili. ..gdy polskie orły lo­
tem błyskawicy spadną u sta 
rej piastowskiej granicy...”.

W dodatku wyzwoleńcza po 
moc radziecka, druzgocąca 
ostatecznie rezultaty „Drang 
nad Osten” na obszarach mię- 
dzyrzecza Wisły i Odry. War­
mii i Mazur, wspierana oyła 
pomocą okazywaną naszej na 
rodowej sprawie powrotu Pol 
ski po Odrę i Nysę Łużycką 
na forum międzynarodowym 
koalicji antyhitlerowskiej. Po 
mocą tym bardziej efektyw­
ną. że już wówczas, kiedy w 
lutym 1945 roku trwały jał­
tańskie obrady Wielkiej Trój­
ki, poświęcone powojennemu 
ukształtowaniu stosunków w 
Europie — nad Odrą był tak­
że żołnierz Ludowego Woj­
ska Polskiego. Zaś szlakami 
jeszcze wczoraj bitewnymi, 
na przyfrontowe ziemie Nad- 
odrza, napływały już awangar 
dy polskiego zagospodarowy­
wania. I tak .jak potmoc lud­
ności Wielkopolski, okazywa­
na Armii Radzieckiej, pod­
czas wyzwoleńczych działań 
na terenie Poznania i całej 
Wielkopolski. poszerzająca 
front polsko-radzieckiego bra 
terstwa broni, sprzyjała dyna 
mice militarnych sukcesów 
operacji wiślańsko-odrzań- 
skieg, tak właśnie pionierska 
aktywność Wielkopolan w 
dziele przywracania polskości 
Piły, Gorzowa (a wkrótce i 
Szczecina) przygotowywała 
ostateczny sukces naszych na 
rodowych dążeń, uwieńczony, 
decyzjami z Poczdamu.

Świadczą o tym choćby pro 
tokoły obrad poczdamskich, 
zawierające uogólnienia mę­
żów stanu, sumujące zmiany, 
jakie dokonały się .już na zie­
miach Nadodrza, a zaczęły się 
skoro tylko w styczniu 1945 
roku wielka ofensywa znad 
Wisły zdruzgotała hitlerowską 
przemoc po Odrę. Ale bar­
dziej istotne dla prześledze­
nia dziejów wielkiego pize- 
łcmu przygotowanego gigan­
tyczną bitwa. wydają się 
wspomnienia licznych współ­
twórców pierwszych dni wyl- 
ności. Tych polskich koleja­
rzy, którzy prowadzili trans­
porty wojskowe na front nad 
Odrę, lub obejmowali służbę 
na stacjach w opustoszałych 
po ucieczce Niemców miejsco­
wościach. Uczestników pierw­
szych ekip rozpoznawczych, 
docierających aż po obszary 
przyfrontowe. bv utorować 
drogę iinnwn. Odrodzicieli żv 
cia w zdemolowanych przez

Dokończenie na str. 4,

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Dzieło Kurczatowa
Zasługą wybitnego uczonego radzieckiego, fizyka Igora 

W. Kurczatowa jest zbadanie i ujarzmienie nie znanych 
wcześniej potężnych sił przyrody, opanowanie nowego, 

o dużej mocy źródła energii — energii jądra atomowego. Ba­
dania, przeprowadzone przez młodego uczonego w latach 
30-tych, doprowadziły do .odkrycia zjawiska izomerii jądro­
wej. Praca nad samorzutnym podziałem jąder ciężkich, wy­
konana pod kierownictwem I. W. Kurczatowa, należy do zna­
komitych odkryć XX wieku. Cała późniejsza działalność 
uczonego związana jest z problemem wykorzystania energii 
atomowej. Pod jego kierownictwem i przy jego bezpośred­
nim udziale zbudowany został w Moskwie cvklotron (1944 r.) 
i pierwszy w Europie reaktor atomowy (1946 r.). Kurczatow 
włożył wiele wysiłku w skonstruowanie i udoskonalenie bro­
ni atomowej i wodorowej w interesie umocnienia obronnoś­
ci Związku Radzieckiego (1949—1953). W 1954 roku wznie­
siono w ZSRR pierwszą na świecie przemysłową elektrownię 
atomową.

Największe sukcesy radzieckiej nauki i techniki atomo­
wej związane się z imieniem I. W. Kurczatowa. Charakte­
ryzowały go: wielki talent, wybitne zdolności organizacyjne, 
ogromna energia i wyjątkowa pracowitość idąca w parze 
z nadzwyczajnymi cechami duchowymi: wrażliwością i uczyn­
nością. Nieustępliwy bojownik o pokój, o zakaz rozprzestrze- 
nianfa broni jądrowej, nieustannie pracował nad rozszerze­
niem w celach pokojowych, dla dobra człowieka, sfery wy­
korzystania energii atomowej.
- Zamysły wybitnego uczonego, dzieło jego życia: rozwój 
nauki radzieckiej, współpraca międzynarodowa skierowana 
na wykorzystanie atomu w celach pokojowych — kontynuują 
zespoły uczonych, spadkobiercy i wychowankowie akademika 
L W- kurczatowa. (PAI)

Na wielkopolskich budowach

Skuteczna pogoń za straconym czasem
W 1977 roku wielkopolscy 

budowlani napotykali 
na rozliczne przeszkody 

w rytmicznej realizacji zadań 
budownictwa mieszkaniowe- 
go. Głównie bratki materiało­
we i kłopoty z ich transpoirtem 
zakłócały harmonogramy ro­
bót co 'powodowało niekiedy 
przesttoje na placach budowy.

Z tych m;iędzV innymi ipowo 
dów na koniec października 
plan roczny w skali Poznań­
skiego Zjednoczenia Bud-own* 
citiwa, któremu podlegają przed 
siębiorstwa w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyń 
skim i poznańskim. wykonany 
był zaledwie w 59,3 procen­
tach. Lepsze wyniki osiągnęło 
Pilskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, należące do Kosza­
lińskiego Zjednoczenia Budów 
nictwa. w 19 miesiącach ®rea- 
lizowało zadania .jmieszka- 
niówki” w 62 procentach.

Listopad i grudzień był di a' 
przedsiębiorstw podległych 
PZB okresem pełnej mobiliza 
ojtt Swój wysiłek skoncentro­

wały one głównie na wykań­
czaniu wnętrz budynków uję­
tych w .pianie 1977 roku.

Do 15 stycznia br. (wyjąt­
kowo ze względu na trudny 
dla budowlanych rok 1977, 
przedłużono terminy odbiorów 
technicznych, niektórych do­
mów) przewiduje się we 
wspomnianych czterech woje 
wództwach wykonanie planu 
w 97,3 procentach.

Największe otpóźnienia w bu 
dowie domów ma Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. 
Zamiast planowanych 1397 
mieszkań w połowie stycznia 
przekaże do użytku około 1010. 
Słabe wyniki tego przedsię­
biorstwa stpowodowane są nie 
tylko ogólnymi trudnościami 
budowlanych, lecz także znacz 
nym rozszerzeniem zakresu bu 
downictwa mieszkaniowego, 
właśnie od 1977 roku. W po­
przednich latach 50 procent 
zadań tego przedsiębiorstwa 
przypadało na budownictwo 
przemysłowe. Zmianą profilu 
prodtdkcji spowodowała, że w 

Kałiskiem odczuwano niedo­
bór elementów prefabrykowa 
nych, z których montowane 
s-ą domy. Z wielkich płyt, pro 
dokowanych w starej wytwór 
ni w Kaliszu można rocznie 
stawiać około 685 mieszkań.

Znacznie lepiej powiodła się 
realizacja planu budowy do­
mów trzem innym przedsię­
biorstwem. Konińskie Przed­
siębiorstwo Budowlane na pla 
nowaine 1985 mieszkań — do 
15 stycznia przekaże w użyt­
kowanie — 1155. Leszczyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
zakończy budowę 800 (pla<n 
750), a Pilskie . Przedsię­
biorstwo Budowlane — 1174, a 
więc wszystkie przewidywane 
w planie 1977 noku.

Również przedsiębiorstwa 
stawiające budynki mieszkal­
ne w województwie poznań­
skim (łącznie z Poznaniem), 
których zadania są najwięk­
sze (6851 mieszkań) skutecznie 
nadrabiają zaległości i zapo­
wiadają wywiązanie się w peł 
ni ze swoich zobowiązań. W 

sunnie więc w WieTkopolsce, 
poza planem realizowanym 
przez inne przedsiębiorstwa, 
m. in. podległe Zjednoczeniu 
Budownictwa Rolniczego, przy 
będcie około 10 500 mieszkań.

Spiętrzenie prac budowla­
nych w ostatnich tygodniach, 
roku, zwłaszcza pośpiech przy 
wykańczaniu wnętrz, nie wpły 
wa korzystnie na jakość od­
dawanych do użytku domów.

Mimo ubiegłorocznych kło­
potów przedsiębiorstwa pod­
ległe PZB zdołały — w po­
równaniu z początkiem 1977 
raku — podwoić liczbę tzw. sta 
nów zerowych budynków 
mieszkalnych, które mają być 
gotowe przede wszystkim w 
ciągu tego roku. Właśnie przy 
gotowanie do montażu wielu 
obiektów, uruchomienie 
dwóch fabryk domów — w Ko 
ninie i Kaliszu oraz poprawa 
zaopatrzenia w materiały bu­
dowlane mogą przyczynić się 
do sprawnej realizacji tegarp 
cznych zadań większych niż 
doty chczas. Przedsiębiorstwa 
podległe PZB mają bowiem 
wybudować 9868 mieszkań (w 
1977 — 9517) a Pilskie Przed­
siębiorstwo Budowlane — oko 
ło 1250.

ANNA SIEKIERSKA
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Polscy archeolodzy prowadzą 
badania na Bliskim Wschodzie

W pierwszych dniach stycz­
nia rozpoczęły się z udziałem 
polskich archeologów prace 
wykopaliskowe w Kasr-Ibrim 
nad Nilem. Od kilku lat pra­
cuje tu polsko-angielsko-ame- 
rykańska ekspedycja, która 
prowadzi badania w ruinach 
starożytnej , twierdzy istnieją­
cej od czasów pierwszych fa­
raonów, aż do XVIII wieku. 
W połowie miesiąca wznowio­
ne zostaną polskie badania w 
dawnej stolicy średniowieczne­
go królestwa Nubii — Starej 
Dongoli' w Sudanie.

Do 15 stycznia sprawdzanie spisów wyborców
Ponad 100 000 radnych wy­

branych zostanie 5 lutego or. 
do rad gminnych, miejsko- 
gminnych. miejskich i dziel­
nicowych. Przygotowania do 
wyborów są przedmiotem ży 
wego zainteresowania społe­
czeństwa. Po raz pierwszy bo 
wiem wybrane zastana — w 
dwustopniowej strukturze te­
renowych organów władzy — 
.rady narodowe stoonia pod­
stawowego, których działal­

Nieskuteczne poszukiwania 
terrorystów w RFN

Federalny Urząd Krymi­
nalny (BKA) w RFN zapocząt 
kował nowa akcję pościgu w 
celu ujęcia 20 najbardziej oo 
szukiwanych terrorystów. Na 
plakatach BKA wydrukowano 
zdjęcia 20 poszukiwanych. 
Chodzi głównie o terrorystów, 
których podejrzewa się o to. 
że byli zamieszani w zamor­
dowanie prokuratora gene­
ralnego RFN Siegfrieda Bu- 
backa, bankiera Juergena 
Ponto i przemysłowca Hannsa- 
Martiina Scoleyera. Za wska­
zówki. które mogłybv przyczy 
nić się do ujęcia tych 20 męż 
czyzn i kobiet wyznaczono 
po 50 000 marek za każda oso 
bę — łącznie 1 milion marek.

Policja zachodnionicmiecką 
wszczęła przed paroma miesią 
cami, natychmiast do znalezie 
niu w Tuluzie zwłok Hannsa-

Od Wisły po Odrę
'Dokończenie ze str. 3' 

uciekających Niemców, czę­
stokroć dotkniętych skutkami 
zaciętych działań wojennych, 
miastach i wsiach ziem odzy­
skiwanych.

W relacjach tych pionierów, 
odzwierciedlających jakże 
zróżnicowane życiorysy pol­
skie. też znaleźć można współ 
ny wyznacznik punktu wyj­
ściowego, ich działalności: 
..Nazajutrz po wypędzeniu 
Niemców...”; „W tydzień oo 
•wkroczeniu wojsk radziec­
kich...”.

Dzień 12 stycznia 1945 ro­
ku. inauguracyjny dla wiel­
kiej bitwy, nie tylko wyzna­
czył początek drugiego etapu

HUMOR I

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Niemal bez przerwy pracu­
ją polscy archeolodzy i kon­
serwatorzy w Aleksandrii, 
gdzie w ciągu kilkunastu lat 
odsłonięto ruiny monumental­
nych budowli rzymskich — 
łaźni i teatru oraz spore frag­
menty dzielnic mieszkanio­
wych z początków naszej ery. 
W bieżącym roku kontynuo­
wane będą także dalsze prace 
w Deij el Bahari w górnym 
Egipcie przy rekonstrukcji 
świątyni królowej Hatszepsut 
z XV wieku p. n. ć. W pobli­
skiej Dolinie Królów konty­

ność ma szczególne znacze­
nie w rozwiązywaniu lokal­
nych problemów.

Codziennie oo 5 godzin — 
w czasie dogodnym dla lud­
ności — odbywa się w loka­
lach obwodowych komisji wy 
borczych sprawdzanie soisów 
wyborców. Pr^ypomnijmy. że 
już tylko kilka dni pozostało 
na sprawdzenie własnych da­
nych personalnych w spisach

Martina Schleyera akcję po­
ścigu za 17 najbardziej podej 
rżanymi terrorystami (która 
następnie objęto innych do­
mniemanych terrorystów). Ak 
cja ta prowadzona w RFN. a 
także w innych krajach, nie 
dała rezultatu. Nie ujęto żad­
nego z głównych sprawców 
ostatnich zamachów terrorys­
tycznych.

Przemawiając na zebraniu 
stowarzyszenia brasy zagra­
nicznej w Bonn. W. Scheel na 
weływał do rozwagi w raak • 
cjach na terroryzm i inne zja 
wiska w RFN. Oświadczył on. 
że nie można za każdym ra­
zem. kiedy pojawiają się ja 
kieś trudności, stawiać ood 
znakiem zapytania stabilizacji 
istniejącego systemu. (PAP) 

wyzwalania narodu polskiego 
spod okupacji hitlerowskiej.. 
Rozmach, dynamizm i skutecz 
ność podjętych wówczas ope­
racji Armii Radzieckiej i Lu 
dowego Wojska Polskiego 
sprawiły, że wvsiłkiem bitew 
nym, jego rezultatami, stwo­
rzone zostały przesłanki oazy 
wrócenia odradzającej się Poi 
sce. narodowi polskiemu — 
historycznych ziem zachod­
nich i północnych. Spełnienia 
się dzięki sojuszniczym sto­
sunkom polsko-radzieckim
zade e-rzgniętvm pod kierow­
nictwem partii polskiej klasy 
robotniczej, postulatów zjed­
noczenia ziem piastowskich. 

nuowane będą polskie badania 
związane z inwentaryzacją 
grobowca faraona Ramzesa III. 
Prace te mają na celu sporzą­
dzenie szczegółowej dokumen­
tacji grobowca co ułatwi dal­
sze badania naukowe i prace 
konserwatorskie.

Wiosną polscy archeolodzy 
kontynuować będą badania w 
ruinach starożytnej Palmiry 
na Pustyni Syryjskiej. Jetsienią 
podjęte zostaną dalsTe prace 
na Cyprze oraz w Kadero w 
Sudanie. (PAP) 

wyborców. Spisy te bowiem 
będą wyłożone w obwodo­
wych komisjach do 15 bm. 
Szereg osób korzysta w tym 
celu z telefonu. Sprawdzać 
można nie tylko własne oerso 
nalia, ale również członków 
rodziny. Otrzymuje się przy 
tym numer, ood jakim figuro 
je się w spisie wyborców — 
co -skróci czas poszukiwania 
nazwiska w dniu głosowania

PAP

20 lat popularnego tygodnika 

kraj Rad
W stycznhi roku 1978 mija sal pierwszy redaktor naczelny 

pisma Borys Żymcw w mate_20 lat od chwili ukazania się 
pierwszego numeru ilustrowa­
nego tygodnika. ..Kraj Rad”, 
wydawanego w Polsce przez 
Agencję Prasową Ncwo^ti. W 
ciągu tych dwudziestu lat uka­
zało się ponad 1000 numerów 
czasopisma, zwiększyła się 
objętość tygodnika do 40 stron, 
jednorazowy nakład osiągnął 
150 000 egz-omiplarzy. Dowodzi 
to. że pismo stało się maso­
wym propagatorem przyj aćni 
i braterstwa narodów Związku 
Radżieckięgp i Polski.

20-leciu będzie poś'Wieopnv 
nr 2 „Kraju Rad”, z tej okazji 
redakcja c-Hzymała UH do c’^. 
telników „Kraju Rad” przesła­
ny przeT prezesa Rady Mini­
strów ZSRR Aleksego Kosy­
gina. jak również od o^ezesa 
Rady Ministrów’ PRL Pietra 
Jaroszewicza.

Oba listy znajdą czytelnicy 
w omawianym numerze. Re­
daktor naczelny „Kraju Pad” 
Michał An.tiipow w artykule 
„Minęło lat dwadzieścia” pod­
sumowuje działalność tygodni­
ka, piszó o lego stałej więzi z 
czytelnikami polskimi.

Wspomnienia o tym jak 
powstawało czasopismo napi-

Wysokie kary za okradanie 
bełchatowskiej elektrowni

Przed Sadem Wojewódzkim w 
Łodzi toczył się proces przeciw­
ko szajce złodziei i paserów dzia 
łających na szkodę przedsiębior­
stwa budowy elektrowni „Energo 
blok” w' Bełchatowie. Inicjatorem 
kradzieży stali zbrojeniowej był 
ówczesny naczelnik gminy Sieni 
kowice (w woj. sieradzkim) — 
Adam Jedruszkiewicz, zaś orga­
nizatorem Stanisław Uryszek 
— kierowca w przedsiębior­
stwie „Transbud-Bełchatów” w 
Łasku. Przy pomocy innych 
kierowców i operatorów dźwigów 
tegoż przedsiębiorstwa — głów­
nie Stanisława Marchewki. Igna 
cego Demuszka, .Tana Gruzińskie 
go i Edmunda Bednarka — do­
konywano „przerzutów” stali do 
Siemkowic, adzle jej rozprowadzę 
niem zajmował się Jędruszkie- 
wicz. Łącznie skradziono w ten 
snosób stal wartości r>nr»ad 3’0 000 
zł. Przestępczą tę działalność u- 
krywał za wręczona mu łapówkę 
kierowrnik magazynu ..Enercoblo- 
ku” w Biłgoraju — Włodzimierz

„Express-Lotek"
7, 23, 35, 46, 47

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
1, 2, 7, 9. 17
II LOSOWANIE

3. 11, 15, 24, 29 
Końcówka banderoli 9487

Odwołane przedstawienie Sceny Nowej
Dyrekcja Teatru Nowego w Po­

znaniu poinforpiowała n.as, że z 
przyczyn technicznych zmuszona 
.jest odwołać przedstawienia dwóch 
spektakli „Milczenia” na Scenie 
Nowej, zapowiedzianych na sobo­
tę, 14 bm. i niedzielę, 15 bm.

Co robić ze zużytymi 
oponami 

samochodowymi
Odpowiedni na zawarte w 

tytule pytanie poszukują spe­
cjaliści coraz niecierpliwiej. 
Katastrofiści widza iuż bo­
wiem hałdy niepotrzebnych, 
zużytych opon.

Badania nad tym probier 
mem prowadzi m. in. Woje­
wódzki Zakład Badawczo- 
Rczwojowy Gospodarki Ko­
munalnej w Katowicach. O- 
pracowano tam metodę spala 
nia opon, która prowadzi do 
uzyskiwania gazu palnego, 
koksu, smoły i innych skład­
ników. Wielkopolskie Zakłady 
Gazownictwa. Górnictwa Naf 
ty i Gazu w Poznaniu, przy­
chylając się do sugestii kato­
wickich specjalistów, oddają 
do ich dyspozycji Kępno. 
Mieszkańcy tego miasta i za­
kłady produkcyjne beda więc 
niebawem ogrzewane gazem, 
uzyskiwanym ze spalania o- 
oon. Czy eksperyment się po­
wiedzie? — odpowie najbliż­
sza przyszłość, (ask) 

riale ,.O<I pierwszego numeru 
do jubileuszu”. Doktor habil:- 
t o wam y nauk eh iern h. 
radca ambasady ZSRR w Pol­
sce D. Bańkowski w artykuile 
„Pora dojrzałości” pisze n cd- 
zwicrc^edianiu przez redakcje 
.szerokiego wachlarza ścisłych 
i wszechstronnych więzi łączą­
cych Kraj Rod i PoMre. Re- 
p^rtaż ..Kraju Rad” pit. 
..Wspólnota” poświęceń v jest 
trasie rurociągu przyjaźni.

Ostatnie dziesięciolecia przy­
niosły ogromne zmiany sdp- 
łecme i ekonomieme w ż^efu 
wsi radzickiej. Rozważania o 
budownictwie wiejskim na 
n.iczemozij.m.nym obszarze re­
publiki rosyjskiej snuje pisarz 
lenrrigradzk' Ilia Foniakow w 
artykule „Rolnictwo”. A. Da­
nilewicz na przykładzie robot- 
•n-ików ryskich zakładów elek- 
trotecbniezmych VEP w „Go­
dzinach wypoczynku” pis^e o 
związkach świata .pracy z kul­
turą.

W tym ^ibiler^ewyrn nu­
merze redakcja zamieszcza taż 
f-otoręportaż z drukami, któ­
ra od pierwszego ri”irreru 
dpukune „Kraj Rad”. (PAP)

Szymczak, który wystawiał kie­
rowcom fikcyjne kwity wpływu 
stali na teren budowy elektrow­
ni.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
także nabywcy kradzionej stali, 
pośrednicy i paserzy. Aktem 
oskarżenia objęto 14 osób.

Wvrokiem sądu A. Jędruszkie- 
wicz okazany został na 10, a S. 
Vrvszek na 8 5 lat pozbawienia 
wolności. Obydwaj skazani zostali 
także na zapłacenie wysokich <70 
i so ono zł) grzywien oraz na po­
zbawienie praw publicznych na 
okres 5 łat i konfiskatę mienia 
w całości.

W stosunku do pozostałych 
oskarżonych sad orzekł kary po­
zbawienia wolności na okres od 
lat 7.5 do 1 roku, wysokie grzyw 
ny oraz przepadek mienia i po­
zbawienia praw publicznych.

Od siedmiu głównych oskarżo­
nych zasądzono zwrot na rzecz 
bełehatówskiego ..Fnergo bloku” 
zagarniętej w wvniku przestęp­
stwa sumy 360 000 zł. (PAP)

„Totek" płaci
W zakładach Dużego Lotka z 3 

bm. stwierdzona:
Losowanie I: 3 rozw. z 6 traf. — 

wygr. po 396.463 zł. 1 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. 396.463 zł, 125 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 8.000 zł; 5.471 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 241 zł; 97.086 rozw. z 3 
traf. wygr. po 13 zł.

Losowanie II: 59 rozw z 5 traf. 
— wygr. po 30.126 zł; 3.287 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 811 zł; 57.312 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 77 zł.

Przepraszając tych, którzy na te 
dni nabyli bilety, dyrekcja teatru 
zawiadamia, iż bilety te zachowują 
ważność odpowiednio na 3 i 4 lu­
tego br. (—) |

Z każdym dniem wzrasta 
zainteresowanie plebiscytem

Zgodnie z przewidywania­
mi, wczoraj otrzymaliśmy 
znacznie więcej plebiscyto­
wych kuponów niż w drugim 
dniu po ogłoszeniu głosowa-

„GŁOS WIELKOPOLSKI"
skrytka pocztowa 1074 
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nia. Poszerzyła się też bardzo 
lista nazwisk piłkarzy kandy­
dujących do miana najlepsze­
go w 1977 roku. Obecnie znaj­
duje się na niej już 18 zawód 
ników, w tym aż 13 z Lecha.

Zdaniem prezesa FIFA — Joao Havelange

Argentyna, RFN, Brazylia i Włochy
zespołami rozstawionymi w MŚ

Wydąje się, że prezes FIFA — 
Joao Havelange rozstrzygnął spra 
wę rozstawienia poszczególnych 
finalistów piłkarskich mistrzostw 
świata przed sobotnim losbwa- 
niem. Przed wyjazdem z Sao 
Paulo do Buenos Aires, gdzie w 
sobotę odbędzie się losowanie, 
Havelange przedstawił rozstawie­
nie drużyn oświadczając, że „po­
dział na te grupy jest praktycz­
nie ostateczny”. Zdaniem prze­
wodniczącego PIP A przed losowa 
niem ustalony został następujący 
podział na grupy:

Grupa 1 — Argentyna (miejsce 
gier Buenos Aires), RFN (Cordo-

Paweł Janas 
zagra w Legii?

W okresie zimowej przerwy w 
rozgrywkach piłkarskich barwy 
klubowe zmieniają nie tylko tre­
nerzy ale również zawodnicy. 
Warszawskie gazety „Przegląd 
Sportowy” i „Sztandar Młodych” 
zamieściły wiadomość o przej­
ściu reprezentacyjnego stopera — 
Pawła Janasa z Widzewa Łódź 
do Legii Warszawa. 24-letni ło­
dzianin pragnie w Warszawie od 
bywać służbę wojskową i rozpo­
czął już treningi w stołecznym 
klubie, (wił)

„Osiedle Młodych" wyróżnione pucharem

W trosce o zdrowie mieszkańców
Bardzo istotnym problemem 

mieszkańców dużych miast jest 
zapobieganie zgubnym wpływom 
wzrastającego tempa życia, Jed­
ną z najskuteczniejszych metod 
zwalczania ciągłych stressów i 
zmęczenia jest uprawianie spor­
tu bądź turystyki. W naszym 
kraju do problemu aktywnego wy 
poczynku ludności przykłada się 
dużą wagę. Przeprowadzane są 
różne akcje mające na celu za­
pewnienie najlepszych warun­
ków do wypoczynku. Jedną z 
nich jest odbywający się co ro­
ku konkurs „Sport i rekreacja 
w naszym osiedlu”.

W Poznaniu najbardziej prężna 
w tej dziedzinie jest Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” 
na Ratajach. Zarząd spółdzielni 
w trosce o zdrowie miesz­
kańców i właściwą organizację 
wolnego czasu, corocznie bierze 
w nim udział. Głównym organi­
zatorem sportu i rekreacji na 
osiedlach Rataj jest Ognisko 
TKKF „Piast” przy współudzia­
le PTTK, Klubu Motorowego Ra 
taję, LOK, ZHP i ZSMP.

Spółdzielnia „Osiedle Młodych” 
została wyróżniona pucharem i 
dyplomem za osiągnięcia w dzie 
dżinie rozwoju sportu i rekreacji 
w podległych jej osiedlach .żarów 
no w roku 1076 jak i 1977. Pro­
wadzi ona szeroką działalność po 
polaryzującą sport jako formę 
aktywnego wypoczynku dla miesz 
kańców wszystkich grup wieko­
wych. Mogą oni brać udział w

Niestety, podobnie jak w 
ubiegłych latach wciąż naoly 
wają kupony z nazwiskami 
piłkarzy, nie mogących brać 
udziału w naszym plebiscy­
cie. Rozumiemy, że kibice cią 
gle darzą duża sympatią Ja- 
kóbczaka, dwukrotnego lau­
reata naszego plebiscytu i za­
wodnika bardzo dla wielkoool 
sklej piłki nożnej zasłużonego, 
lecz karierę w Poznaniu za­
kończył on już w 1976 roku. 
Zdarzają się też kupony z na­
zwiskami takich piłkarzy, 
jak: Sybis, Gadocha. Lubań- 
ski, Szarmach czy Kusto. 
Przypominamy więc, że’’ wpi­
sywać na plebiscytowe kupo­
ny można jedynie nazwiska 
piłkarzy aktualnie reprezen­
tujących barwy wielko­
polskich klubów,, to zna­
czy klubów z województw; 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego.

Plebiscyt nasz trwa krótko. 
Radzimy zatem nie zwlekać 
ze zgłaszaniem swoich kandy 
datur. Ostatni kupon zamie­
ścimy w sobotę — 14 bm.. a 
przyjmować będziemy kupony , 
do wtorku 17 bm. Miedzy czy 
telników biorących udział w 
najszym plebiscycie rozlosuje­
my 15 kart wolnego wstępu 
na imprezy organizowane 
przez Lecha, Wartę i Olimpię.

(wił)

ba), Brazylia (Mar del Plata) 1 
Włochy (Mendoza),

Grupa 2 — Austria, Hiszpania, 
Holandia i Polską.

Grupa 3 — Szkocja. Francja, 
Węgry i Szwecja.

Grupa 4 — Iran, Meksyk, Peru 
i Tunezja.

Gdyby podział na grupy doko­
nany przed losowaniem, zgodnie z 
oświadczeniem Joao Havćlange, 
nie uległ zmianie, Polska na pew 
no nie spotkałaby się w elimina­
cjach z zespołami Austrii, Hiszpa­
nii i Holandii. (PAP)

Rozmiarsk i Kuleczka 
pojadą na MŚ do Danii
Trener reprezentacji Polski w 

piłce ręcznej mężczyzn — Stani­
sław Majorek wytypował już 15 
zawodników, którzy bronić będą 
barw naszego kraju na rozpoczy­
nających się w końcu stycznia 
mistrzostwach świata w Danii. 
Wśród nich znalazło się dwóch 
przedstawicieli Poznania — Hen­
ryk Rozmiarek z Posnanii i Je­
rzy Kuleczka z Grunwaldu. 16 za­
wodnik (nie będzie nim jednak 
żaden z poznaniaków) wytypowa­
ny zostanie po meczach kontrol­
nych z Jugosławią, które zostaną 
rozegrane 19 i 21 bm. w poznań 
skiej „Arenie”, (wił) 

grach zespołowych, grać w bad­
mintona, w tenisa, uprawiać gim­
nastykę lub pływanie. Prowadzo- 
ue są sekcje tenisa stołowego, 
gimnastyki rekreacyjnej dla pań, 
a nawet jogi. Na Ratajach dzia­
ła liga piłki nożnej, licząca 20 
drużyn w różnych grupach wie­
kowych.

Poza stałymi zajęciami w po­
szczególnych sekcjach organizo­
wane są, dostępne dla wszystkich 
festyny sportowo-rekreacyjne i 
turnieje. Od czerwca do grudnia 
1976 roku zorganizowano 5 takich 
festynów, w których brało udział 
około 2000 osób. Odbywały się w 
tym czasie również turnieje pił­
ki nożnej, piłki ręcznej, siatków 
ki, badmintona, tenisa.

W 1977 roku zorganizowano 8 
festynów, w których wzięło u- 
dział ponad 3000 mieszkańców Ra 
taj.

„Osiedle Młodych” osiąga swo­
je cele w zakresie czynnego wy 
poczynku. Uprawiający sport ma 
ją do dyspozycji 10 boisk do siat­
kówki, koszykówki, badmintona,

OI"ai z*m4 służą jako lodowiska, 
10 poi mini-golfowych, 11 kortów 
tenisowych, 10 boisk do piłki noż 
nej, 3 siłownie. Mieszkańcy mo­
gą korzystać również z estrady 
z kręgiem tanecznym nad Wartą 
oiaz z 19 placów gier i zabaw na 
wszystkich osiedlach. Ponadto za 
rząd spółdzielni udostępnia im 
pływalnię WOSiR i - saunę oraz 
7 sal' gimnastycznych, należących 
do ratajskich szkół, (rk)



r’

MEBLE
I Praca Nauka
Pomoc do szklarni potrzeb 
na. Os. Piastowskie 52 m. 
23. 45661 g

' Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 — Kozłow-

Komfortowy pokój panu 
— wynajmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45196g.

pokoj owe
f otele, kanapotapczany, szaf y, stoły itp
kuchenne
komplety i pojedyncze

sprzęt
oraz

radiowo-telewizyjny i zmechanizowany
po cenach obniżonych zakupisz

na kiermaszu w hali nr 22 MTP
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI 

WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 
WPHW w Poznaniu

91-K1

skd. 45019g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna,
Poznań, Marcinkow-
skiego 2a, parter. 44295g

Sprzedaż
Tryki kożuchowe, skórki 
jagnięce i mierzwę sprze­
dam. Tel. 22-18-46. 45737g
Piec 1,5 m!, przy-
czepkę samochodową, sa­
dzonki chryzantem sprze 
dam. Koziegłowy, Topolo
wa 8. 45787g
Pomidory „Barao” 3 m 
wysokie oraz amerykań­
skie „Climbling” wczesne 
i najwcześniejsze. Wysoka 
wydajność. Nasiona 20 zł 
porcja, wysyła za pobra­
niem pocztowym hodow­
ca Stanisław Polak, Stary 
Węgliniec, 59-940 Węgli­
niec. • 1611p
Pracownia krawiecka — 
J. Świderska, Morasko, 
ul. Bogusławskiego la, te 
lefon 12-06-03 w. 10, pole­
ca: atrakcyjną pościel ko 
lorową, firanki, plisowane
spódnice. 45615g

0 Samochody
Kabinę Zuka, nowy typ, 
z zapasowymi drzwiami 
— sprzedam. Tel. 67-37-08.

45632g

0 Lokale
Lokal handlowy, kupię.
Tel. 461-54. 44732g

Dnia 9 stycznia br. zmarli śmiercią tragiczną

kol. ANTONI DOLATA
W dniu 9 stycznia 1978 r. zginęli tragicznie 

długoletni i zasłużeni pracownicy Zakładów 
H. Cegielski w Poznaniu, działacze partyjni 
i społeczni

kol. ZENON TRĄBSKI ANTONIDOLATA

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4563tlg.
Mieszkanie M-2 zamienię 
na większe. Poznań, ul. 
Łozowa 90 a m. 19, od go-

Sprzedam działkę 1.010 m* 
w Poznaniu, 800 m od 
tramwaju, z nowoczesnym 
warsztatem mechanicz- 
no-lakierniczym, rozpoczę 
tą budową domu jedno­
rodzinnego wraz z mate­
riałem. Możliwość prowa­
dzenia innej branży. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald? 
ka 19 dla 45802g.

Wyrób, wymiana, napra­
wa tłumików samochodo­
wych. Przeźmierowo — 
Krańcowa 27, przy apte­
ce. Dojazd od Świercze w 
skiego, tel. 536-29, po godz. 
18. 45470g
Anteny telewizyjne insta 
luje WUSP. Tel. 599-09 — 
godz. 10—12, Anioła. 44523®

dżiny 15. 3-B Zguby
Cyklinowanie. Tel. 53(5-70,
Misiurewicz. 45873®

długoletni członkowie Koła Łowieckiego nr 20 
„Dąbrowa” przy Zakładach H. Cegielski w Po­

znaniu, serdeczni przyjaciele i koledzy; 
wysoce etyczni myśliwi.

komendant Straży Przemysłowej

ZENON TRĄBSKI
Rodzinom Zmarłych serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
ślusarz Fabryki Silników Okrętowych

Zarząd i członkowie
Koła Łowieckiego nr 20 „Dąbrowa” 

przy Zakładach H. Cegielski w Poznaniu

W Zmarłych straciliśmy dobrych, oddanych 
Zakładom pracowników, ideowych członków 
partii. Pamięć o Nich pozostanie w naszych 
ws pomn ien i ac h.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 stycznia 1978 r. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

45865g

Rodzinom Zmarłych składamy wyrazy ser­
decznego i głębokiego współczucia.

Dnia 10 stycznia 1978 r. zmarł

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 stycznia
1978 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

kol. CZESŁAW JEZIERSKI
Cześć Ich pamięci!

nasz były długoletni, sumienny, wzorowy pra­
cownik Gazowni Rogoźno, odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi.

Rada Przedsiębiorstwa ZZM — Rada Robotnicza 
Komitet Zakładowy PZPR 

Zarząd Zakładowy ZSMP — Dyrekcja
155-K3

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe w willi lub 
M-4. M-5. Radosna 32, lub 
oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45612g.
Zamienię M-4, spółdziel­
cze, Wilda — na M-8 O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44672g.
Pokoj, wynajmę małżeń­
stwu, panom. Strzelczyka 
11 (Swierczewo). 45185®
Pokój do wynajęcia. Gro
madzka 2. 45126g
M-5 — zamienię na 2 od­
dzielne mieszkania. Ra­
czyńskiego 80c m. 3.

45175®
Tychy! M-3 zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 452OOg.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Tele­
fon 759-01, wewn. 203. do
godz. 15. 4521Ig

o Nieruchomości
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego 
na Grunwaldzie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45801g.
Działkę budowlaną w o- 
kolicy Poznania kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45696g.

W dniu 10 stycznia 1978 roku zmarł

członek Cechn

kol. WIKTOR KOTOWSKI
mistrz złotniczy

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 1978 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł
Metalowych i Elektrotechnicznych w Poznaniu 

45850®

Dnia 9 stycznia 1978 r. zmarł tragicznie mój
ukochany, 
i dziadek

Pogrzeb

niezapomniany mąż, ojciec,

ANTONI DOLATA
odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowsklm.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 1978 r. 
o godz. 13 na cmentarzu w Rogoźnie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu 

128-K3

Dnia 7 stycznia 1978 roku ztmarł

FRANCISZEK ZAWARTOWSKI

Dnia 9 stycznia 1978 roku zmarł

JAN KAŻMIERCZAK 
mistrz stolarski 

długoletni członek Cechu, były Starszy i Pod- 
starszy Zarządu Cechu, przewodniczący Komisji 
Egzaminacyjnej Mistrzowskiej, członek Komisji 
Rzemiosł Artystycznych przy Izbie Rzemieślni­
czej w Poznaniu, współzałożyciel i członek Rze­
mieślniczej Spółdzielni „Jedność” w Swarzędzu, 
odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła, Od­
znaką Za Zasługi w Rozwoju Rzemiosła Wiel­
kopolskiego, Złotą i Srebrną Odznaką „Zasłu­

żony w Szkoleniu”, Złotą Odznaką Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy zasłużonego i cenionego 
działacza naszego rzemiosła.

W smutku pogrążona

Ul. Rolna 38 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 45869g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 10 stycz­
nia br. zmarł

ZBIGNIEW SIEREDZKI
długoletni i zasłużony pracownik Państwowego 
Przedsiębiorstwa Stacje Radiowe i Telewizyjne 

w Poznaniu.

mistrz szklarski

długoletni, zasłużony członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu, odznaczony Złota 
Honorową Odznaką ZIR, Złotą Jubileuszową 
Odznaką Izby Rzemieślniczej oraz Złota Od­

znaką „Zasłużony Mistrz w Szkoleniu”.

W Zmarłym tracimy wzorowego rzemieślnika, 
przykładnego wychowawcę młodzieży rzemieśl­
niczej i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 stycznia 1978 r. 
‘ ‘ na cmentarzu na Miłostowie.o godz. 14

Cześć pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 13.30 na 

cmentarzu przy kościele parafialnym w Swa­
rzędzu, ul. św. Marcina.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składa 
Cech Stolarzy Swarzędzkich

i Rzemieślnicza Spółdzielnia „Jedność”
w Swarzędzu 45675g

tDnia 8 stycznia 1978 roku zmarł nieoczeki­
wanie, przeżywszy 81 lat, nasz ukochany 
i nieodżałowany ojciec, teść i dziadek, śp.

Cześć
Rodzinie

Jego pamięci.!

Zmarłego wyrazy głębokiego współ-
ezucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych

JÓZEF ZMYSLlNSKI
powstaniec wielkopolski, ppor. rez., 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem

Powstańczym, Krzyżem Walecznych 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

129-K3 Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.Oa na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Dnia 9 stycznia 1978 roku zmarł nagle w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych

córki i syn * rodzinami

tow. HENRYK CIEPLIŃSKI
Os Przyjaźni 5 i m. 106.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. iai-v3

wizytator Kuratorium Oświaty i Wychowapia 
w Lesznie.

Zmarły był długoletnim, troskliwym opieku­
nem i wychowawcą dzieci i młodzieży.

Za działalność zawodową i społeczną odzna­
czony został Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi oraz Złotą Odznaką ZNP.

W osobie Zmarłego szkolnictwo leszczyńskie 
straciło sumiennego pracownika, szlachetnego 
człowieka i serdecznego przyjaciela młodzaezy.

+ Dnia 9 stycznia 1978 r. zmarł nagle po 72 la­
tach pracowitego życia, mój ukochany mąż, 

nasz najdroższy ojciec, brat, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

IGNACY SZAJEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Zmarły odznaczony był Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Odznaką Za­
służonego Pracownika Łączności oraz Honorową 

Odznaką Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownik* 
oraz serdecznego i nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa i współpracownicy

tDnia 10 stycznia 1978 roku zmarł po długich 
cierpieniach w wieku 48 lat, nasz ukochany 
mąż, tatulek i syn, śp.

ZBIGNIEW SIEREDZKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bogusławskiego 12 m. 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. M5-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 stycznia 1978 ro-ku zakończył swój pra­

cowity żywot po długotrwałej chorobie, mój 
ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier 
i wujek, śp.

WIKTOR KOTOWSKI
mistrz złotniczo - jubilerski

W dniu 6 stycznia na O- 
siedlu Słowiańskim zagi­
nął czarno-biały cocker- 
spaniel, ogon krótko ob­
cięty, pysk z dodatkiem 
koloru brązowego. Za od 
nalezienie lub wskazanie 
miejsca pobytu nagroda. 
Informacje: tel. 41-83-46 
po godz. 16. 45752g

Układanie parkietu, mo­
zaiki oraz cyklinowanie. 
Tel. 67-29-50 — Tyma.

45«llg
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki oolecam. 
Kamiński, tel. 436-31.

4509®g

Dnia 6 bm. przy ul. Jugo 
słowiańskiej zaginął czar 
ny, podpalany owczarek 
w kagańcu z kolczatką.
Zwrot wynagrodze-
niem. Ul. Jugosłowiańska
25 a. 45765g
Zgubiono legitymację III 
Liceum Ogólnokształcące­
go w Poznaniu. Alfred 
Stach, Czapury, Poznań­
ska 40. 45804g
Z wtorku na środę (3—4 
stycznia) na trasie Roose- 
velta — Piątkowo zgubio 
no dokumentację geogra­
ficzną. Uczciwemu znalaz 
cy wysoka nagroda. Piąt 
kowo. Kopczyńskiego 24 
(narożnik Wojciechowskie 
go), do godz. 16. 45834g

Poszukuję świadków wy­
padku w dniu 3. I. 1978 r. 
godz. 17.30 na skrzyżowa­
niu ul. Dąbrowskiego — 
Żurawia. Tel. 429-82 lub 
Żurawia 19/21 m. 14.

45748g
Cyklinowanie. Telefon
20-47-00, Łagodzki. 45146g

H

Ogrodzenia ozdobne, balu 
strady kraty, konstrukcje 
metalowe wykonuję. Pop 
pe, Jaszuńskiego 12 (Swier 
czewo), tel. 32-04-45.

44612g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej — 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 44492g
Nowo otwarta wypoży­
czalnia eleganckich su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć do 
chrztu. Żupańskiego 6 —
Liszkowska. 44225g

O Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajó 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”. 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka nocz- 
towa 105. Informacja 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 61-K2
Lekarka stomatolog, 27- 
letnia, mieszkanie w Po­
znaniu — pozna odpowie­
dniego pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45084g.

Zawiadamiam, że dnia 5 stycznia 1978 roku 
zmarł nagle w 27 roku życia mój wzorowy, dłu­
goletni pracownik, nasz serdeczny kolega

ROMAN PUCHACZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowsklm.

Żonie, Synowi i Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

Żegnamy Go z głębokim żalem.

„Elektromechanika”
E. Sieradzki i współpracownicy

4548ag

Dnia 3 stycznia 1978 r. zimarł nasz długoletni 
i dobry pracownik

MARIAN JASNIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja — POP 
Związkowa Rada Przedsiębiorstwa 

oraz współpracownicy 
PZZ „Herbapol” w Poznaniu

153-K3
MMWngCBBHnnKanBBHMBMaKKKK

Dnia 9 stycznia 1978 r. zmarł tragicznie mój 
ukochany, niezapomniany mąż, ojciec i teść

ZENON TRĄBSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kasztanowa 37 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 45870g

+ Dnia 10 stycznia 1978 roku zmarł nagle 
• w wieku 69 lat, nasz kochany mąż, ojciec, 

teść, szwagier, wujek, dziadek i brat, śp.

FLORIAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul Sikorskiego 9 m. 17. I43-U3

tDnia 11 stycznia 1978 r. zmarła, przeżywszy 
lat 76, nasza ciocia, śp.

PELAGIA PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie snę w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu sołackim przy uL Lu- 
tyckiej.

W smutku pogrążona

tDnia 5 stycznia 1978 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 58, mój uko­

chany mąż, nasz ojciec, brat, szwagier, teść 
wujek i dziadek

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Urząd Wojewódzki w Lesznie 
Kuratorium Oświaty i Wychowania 
Oddziałowa Organizacja Partyjna

i Rada Zakładowa ZNP
152-K3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

ZBIGNIEW RETINGER
Ul. Pogodna 78.

■ Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 7.20 na cmentarzu junikowsklm.junikowsklm.

SB
45848g żona z rodziną W smutku pogrążona

। Dnia 10 stycznia 1978 r. zmarła nagle, prze- 
T żywszy lat 63, moja ukochana żona, droga 
matka, teściowa i babcia, śp.

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
10 stycznia 1978 roku zmarł po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., najdroższy 

mąż, najtroskliwszy ojciec, teść, jedyny brat, 
szwagier i wujek, śp.

FELIKS OMIECZYNSKI

Ul. MasztalarSka 7 m. 3.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 12.

45826g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 stycznia 1978 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy tatuś, przeżywszy 48 lat, śp.

Ul. Świerczewskiego 164 m. 3. 45808g

+ Dnia 9 stycznia 1978 r. zmarł w wieku 70 lat, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwa­

gier, dziadek i wujek, śp.

REGINA KARMOWSKA
emerytowany pracownik 

Przemysłu Cukrowniczego we Wschowie. LEONARD KAŃDUŁA STANISŁAW ŁOPlNSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go- 
dzinie 12 na cmentarzu miłostowskrm.

Pogrążeni w smutku 

mąż i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 
dżinie 14 na cmentarzu w Śmiglu.

W głębokim smutku

żona z córkami, brat

bm. o go-

pogrążeni

i rodzina

Ul. Krzywickiego 20. 147-U3
Wschowa, Śmigiel, ul. Sienkiewicza 12.

45796g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w Sędzinach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

Sędziny koło Buku.

W rozpaczy pogrążone W smutku pogrążona

żona, córki i rodzina

45774g

żona z rodziną
Ul. Małeckiego 8/9 m. 27.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 133-U3
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Plany służby zdrowia

Leczyć skuteczniej
8 TEATRY 1

OPERA — g. 19 „Giocondk”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.'
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Królowa śniegu”, g. 17 „Tygry­
sek”.

% KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 

„Maratończyk” (USA 18 1.), g. 
17.30, 20 „Niewinne” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 
Impreza noworoczna dla azieci, 
g. 19.30 „Policjanci” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Nieme kino” (USA 15 1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 ^Zabity na śmierć” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Świa­
tło” (Ir. 18 1.). g. 12, 16 „Mrożony 
pepermint” (ang. 15 1.).
- GRUNWALD — g. 18 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.).

ęWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Szkarłatny pirat” (USA 15 1.), 
g. 20 „Zbrodnia jest zbrodnią” 
(fr. 15 1).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Tajeni 
niczy upiór” (węg. 12 1).

MINIATURKA — g. 15.30 „Boy 
friend” (ang. b.o.), g. 17.30, 19 30 
„Sugarłand express” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 19 30 „Na tropie 
Wiłby’ego” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19 30 
„Alicja już tu nie mieszka” 
(USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Superexpress w niebezpie­
czeństwie” (jap. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — ■ g. 17, 
19.30 „Gorące polowanie” (jap. 
15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Zorro” (wł- 
fr. b.o.), g. 18.30 „Sprawa Gorgo- 
nowej” cz. I i II (poi. 18 1).

WARTA — g. 10, 15.30. 17 45 
„Szał” (ang. 18 l.), g. 12.30, 20 
„Chinatown” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16-45, 18 45 „Rudy lis” 
(NRD 15 1).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18 
„Godzilła contra Gigan” (jap. 12 
1), g. 20.15 „Omen” (ang. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Tato, ja już wyszłam za mąż” 
(bułg. 12 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

LUNAPARK (hala 21 MTP. wej 
ście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ttl. Krańcowa ł ul. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do ztnro 
ku.

Ł nyguwy 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-65. 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel 637-35; wynad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399: Swarzędz, tel. 
369 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgi. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu Drawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

Ę RADIO >

W „klinice11 samochodów

Jak już informowaliśmy, przy ul. Jackowskiego 49 otwarto stację 
obsługi samochodów Wojewódzkiej, Motoryzacyjnej Spółdzielni 
Pracy „Pozmot". Na zdjęciu: mechanik samochodowy Adam Zan- 
decki z pomocą francuskiego urządzenia firmy „Marpa" ustawia 
zapłon małego „Fiata". Warto dodać, że urządzenie to (rzadkie 
w naszych stacjach diagnostycznych) pozwala na przeprowadze­

nie 35 różnych operacji — badań silnika, (za)
Fot, — H. Kamza

Kontener wyręcza 
magazynierów

Kontenerowy system tran­
sportowy, rozwijany przez po 
znańskie Przedsiębiorstwo Spe 
dycji Krajowej, znakomicie 
zdaje egzamin w Fabryce Ele 
meritów Wyposażenia Budow­
nictwa „Metalpla^t” w Buku. 
Dzięki zastosowaniu kontene­
rów, wydatnie usprawniła ona 
funkcjonowanie swojego tran­
sportu zakładowego oraz orga 
nizację pracy magazynowej. 
Gotowe wyroby opuszczające 
taśmę produkcyjną składowa­
ne są bowiem bezpośrednio 
do kontenerów, a nie na plac 
lub do magazynu. Umożliwiło 
to zlikwidowanie nocnej zmia 

f ny w magazynie, która clonych 
czas była nieodzowna dla pra 
widłowej działalności produk 
cyjnej. Z pominięciem magazy 
nu wyroby te opuszczają póź­
niej fabrykę.

A co na to poznańscy kii en 
ci PSK, którzy niechętnie 
wprowadzają ten system?

(bop)

By powstrzymać niszczycieli zieleni

900000 złotych
nych decyzji ukazały ogrom długoletniego 
niszczenia przez wielu inwestorów zieleni. W 
ubiegłym roku do Zarządu Zieleni Miejskiej 
wpłynęło bowiem ponad 28,2 min zł z tytułu 
odszkodowań za konieczną wycinkę drzew. 
Pieniądze te przeznaczono na rozwój zieleni 
w Poznaniu Niebagatelna to kwota i nietrud­
no policzyć ile Poznań w poprzednich latach 
stracił nie pobierając opłat za niszczenie drze 
wostanu. A wycinano wtedy znacznie więcej, 
bo nic to pie kosztowało. Teraz inwestorzy, 
zanim zdecydują się na usunięcie drzew, we 
własnym interesie dbają, by usunąć ich jak 
najmniej. Nic dziwnego. Ceny są słone, zależ­
ne od gatunku drzew, ich kształtów, stanu 
zdrowotności, a także od strefy, w jakiej się 
znajdują (śródmiejskiej, parkowej czy peryfe 
ryjnej).

Dla przykładu. Wycięcie dębu o średnicy pnia 1 
metra (na wysokości 1.30 m od ziemi) kosztuje ok^ło 
200 000 zł. Najdrożej' płaci się za stare, dorodne 
drzewa rosnące w parkach zabytkowych. W talrch 
przypadkach cena jednego dębu może wynieść 
900 000 zł.

Spośród miast, które wprowadziły odszko­
dowania za usuwanie drzew, Poznań zdecydo­
wał się na najwyższe ceny. Słusznie. Tyle już 
dokonano spustoszeń w miejskim drzewosta­
nie, że nie czas na pobłażliwość.

Z chwilą wprowadzenia owego zarządzania 
ponoć niemal ustało niepotrzebne wycinanie 
drzew. Z danych Zarządu Zieleni Miejskiej 
wynika, że w ubiegłym roku zdarzyło się kil­
ka ^ak:ch przypadków. Można więc żałować, 
że wcześnie! nikt n.ie bił po kieszeni tych, 
którzy niszczyli zieleń miejską.

ANNA SIEKIERSKA

Parkowy dąb za
Był okres i to, niestety, bardzo długi, w 

którym bez uzasadnionych przyczyn co rusz 
w różnych miejscach Poznania ubywało 
drzew. Samowola taka i bezmyślność spowo­
dowały wręcz niepowetowane straty.

Od lat przy Zarządzie Zieleni Miejskiej dzia 
ła Komisja Ochrony Zieleni, jednak nie wszy 
scy, którym drzewa przeszkadzały, zgłaszali 
się do niej o wyrażenie zgody na ich wycię­
cie. Z pewnością nie mieli argumentów i spo­
dziewali się odmowy. Komisja, w skład któ­
rej wchodzą m. in. naukowcy — specjaliści, 
wobec nikogo bowiem nie stosowała i nie 
stosuje taryfy ulgowej. Chodzi przecież o ra­
towanie drzewostanu. Jeżeli*więc w konkret­
nych przypadkach można było zrezygnować 
z wycięcia drzew, to Komisja nie dawała zez­
wolenia na ich usunięcie. Jednakże często 
o wycięciu dowiadywała się już po fakcie. 
Podejmowane wówczas działania, włącznie ze 
skierowaniem sprawy do Kolegium da Spraw 
Wykroczeń, życia drzewom nie przywracało.

Śamowola, przede wszystkim inwestorów i 
wykonawców powodowała, że każdego reku 
ginęły dziesiątki drzew. W jednym tylko roku 
— 1976 poza „plecami" Komisji i Zarządu Zie 
leni Miejskiej usunięto ich około 300.

Zarządzeniem z 5 maja 1976 roku Wojewódzka 
Rada Narodowa w Poznaniu zakazała wycinania 
drzew. Konsekwencją lego zarządzenia byio kolej­
ne, bardziej precyzyjne, wydane 19 sierpnia 1976 r. 
przez wojewodę poznańskiego. Określiło ono także 
wysokość odszkodowań za każde wycięte drzewo 
oraz zasady i tryb wydawania zezwoleń na wycina­
nie. IV praktyce zarządzenie wprowadzono od sty­
cznia 1977 roku.

Minęło przeto 12 miesięcy od czasu, kiedy 
obowiązuje cennik opłat za usuwanie drzew 
nawet za zgoda władz miejskich. Rozwfltatty 
wprowadzenia rygorystycznych acz koniecz-

Poznańskie propozycje kulturalne Znikną bezimienne ulice
W studenckim klubie „Ciclbór”. 

mieszczącym $>ię w akademiku 
„Jagienka” przy ul. Obornickiej, 
rozpoczyna się dzisiaj — organi­
zowany przez Uczelniane Centrum 
Kultury UAM — cyk! comiesięcz­
nych spotkań z piosenką, zatytuło­
wany „Maciej Zembaty przedsta­
wia”. Ten popularny artysta (dziś 
i jutro na imprezach o godz. 19 
oraz 21) poprowadzi recitale nio- 
senkarzy i poetów związanych z 
ruchem studenckim. W pierwszym 
snotkanńu wystania: Anna Treter, 
Andrzej Sikorowski i grupa mu­
zyczna krakowskiego kabaretu 
„Pcd Budą”.

Sala wystawowa w cichej czy­
telni poznańskiego „Empiku” jest 
obecnie miejscem bardzo interesu­
jącej wystawy pt. ..Maski”, na 
której prezentowanych jest około 
100 drewnianych rzeźb. Ich auto­

rem jest mieszkający w Poznaniu 
Antoni Dobrowolski — ociemniały 
artysta-amator. który w ubiegłym 
rojcu prezentowa! swe prace m. in. 
W" Francji.

Poznański Oddział Polśkiego To­
warzystwa Wydawców Książek za­
prasza na styczniowy — Uo trzy­
dziesty czwarfy z kolei — prze­
gląd nowości wydawniczych mie­
siąca. Ekspozycja w holu głów­
nym na parterze Pałacu Kultury 
potrwa do poniedziałku, 16 stycz­
nia.

Biuro Wystaw Artystycznych w 
„Arsenale” na Starym Rynku 
przygotowało dwie nowe eksnozy. 
cie (ich otwarcie nastawi dzisiaj): 
plonu Międzynarodowego Pleneru 
Malarskiego w Jankowicach — 
„Zielone Zagłębie 77” <o ^odz. 12) 
oraz malarstwa i rysunku Norber­
ta Skupniewicza (o getiz. 18). (kos)

Od kilku lat nowo nazywa­
ne ulice przybierają imię i na- 
zwisko paitrona. co zgodne jest 
z normami poprawności obo­
wiązującymi w języku pol­
skim. W żtwiązku z tym nastą­
piła teomieczność uzuDełnienia 
o imiona patronów 173 na<zwy 
•poznańskich ulic. Uporządko­
wanie to poprzedza pooulary- 
zację wśród poznaniaków pa­
tronów ulic, co zapewmią w 
najbliższych latach tablice z 
krótkimi biogramami umiesz­
czane na domach.

Porządkowanie nazewnictwa, 
to również pe^me uzasadnione 
i konsekwentne nadawanie

łownym nałożeniem tego- 
rocznego planu poznań­

skiej służby zdcowia jes<t dal­
sze skracanie kolejki przed 
lekarskimi gabinetami i. sku- 
tecziniej&ze leczenie. Mają 
temu służyć między innymi 
nowe placówki medyczne. W 
1978 roku lecznictwo otwarte 
w o j e wód® t w a po*n a ń ski ego
wzbogaci się o poradnię rejo­
nową na Osiedlu Kęsmonau- 
tćw w Poznaniu i ośrodek 
zdrowia w Ptaszkowie (gmina 
Grodzisk) z adaptacji starego 
budynku. Ponadto Przychod­
nia Rejonowa w Dolsku i 
Ośrodek Zdrowia w Otorowie 
zostaną rozbudowane ze zło­
tówek N a rod o w eg o F undusz u 
Oeth.-ony Zdrowia. W Pozna­
niu oddane zostaną d® użytku 
trzy żłobki: na osiedlach — 
Oświecenia i Kosmonautów 
oraz opóźniony z tak zwinęło 
„poślizgu" przy ulicy Galla. 
Nowe pomieszczenia, choć też 
z zeszłorocznego planu, otrzy­
ma Wojewódzki Ośrodek 
Kształceni a Kadr Medycznych 
w Poznaniu przy ulicy Szama 
rzewskiego.

Zarówno w nowych obiek­
tach, jak i w pozostałych pła- 
cówkćch ]ectzniczvch Poznań­
skiego zwiększy się liczba pra 
cowników fachowych, sacz.e- 
gólnie ze średnim wykszitełce- 
niem. Tak więc w roku 1978 
w ooradniach, przychodniach, 
gabinetach, szpitalach praco­
wać bodzie między innymi 
3065 lękamy medycyny, 785

Rozwiązanie konkursu ,,Głosu" i PZU

Ubezpieczenia dia dzieci i młodzieży
Na konkurs ten wpłynęły 

9864 rozwiązania, które na ogół 
były prawidłowe, Do Czytelni 
ków należało wpisanie liter, 
którymi były oznaczone rysun 
ki do odpowiednich tekstów.

A więc do tekstu nr 1 należa 
ło wpisać literę C, nr 2 — lite 
rę A, nr 3 — E, n< 4 — Bi 
nr 5 — D.

W wyniku komisyjnego lo- 
sowamia nagrody w 'postaci 
gotówkowych bonów PKO o- 
trzymują:
bon wartości 5000 zł — Stani­
sława Góral, uJ. Gnieźnieńska 
59 Poznań;
bon wartości 3000 zł — Janina 
Wiza, Osiedle Manifestu Lip­

imion nowo po<wsiałym uli­
com.

Biuro Geodety Miejskiego, gd»ie 
powstają projekty nazw nowych 
ulic (praktykę tę prezentowaliśmy 
już na naszych łamach) proponuje, 
by przenieść nazwę ul. Druskienic- 
kiej na nowo zbudowany odcinek 
zawarty pomiędzy ulicami Żako- 
Diańską 1 Strześłyńśką, ponieważ 
jest on naturalnym nrzedłużeniem 
uh Druskieoickiej. Dotychczasowy 
jej odcinek między Zakopiańską i 
Strzeażyńską odchodzący w bok 
od Druskienickiej, proponuje na- 
zwać ul. Dukielską. Sugestie BGM 
dotyczą również dwóch innych 
ulic: now<j nrojektowane w rejo­
nie ulic Obornicka — Wyłom — 
Napoleońska mają nosić nazwy: 
równoległa do Obornickiej — 
Gieorgija Żukowa. marszałka 
Związku RadzieeMego; prostopadła 

storna to logów, 865 farmaceu­
tów i 6640 pielęgniarek.

Przewiduje się. że fachowcy 
ci udzielą więcej niż dotych­
czas porad, co1 związane jest 
z tworzeniem kolejnych do­
jazdowych poradni w takich 
specjalnościach jak laryngo­
logia, okulistyka, ginekologia, 
a także onkologia, kardiolo­
gia, choroby przewodu pokar­
mowego.

Niewiele zmieni się nato­
miast liczba łóżek szpitalnych. 
W klinikach Akademii Medy­
cznej przybędzie dzięki zagos 
podarowaniu części przejętego 
obiektu MSW — 25 miejsc 
dla chorych, zaś w szpitalu 
PKP w Puszczykowie — 46. 
Jćdnąk łączna liczba łóżek w 
woj ewćdtztwie poznańskim 
zmniejszy się o 39. A to dla­
tego, że niektóre szDitołe. te­
renowe zesteną .j-oz^ęszczo- 
ne .

Zwiększy się nieco liczba 
osób korzystających z domów 
pomocy snołecanej. Po rozbu­
dowie takiej placówki w Ja- 
rogniewicaoh przybędą 22 miej 
sca. Nie zasnokci to jednak 
potrzeb. Osób oczekujących 
na przyjęcie do domu pomoc v 
s*nołecznej jest bcwiem dużo. 
Dltańego nadał rozwijana bę­
dzie pomoc środowiskowa. — 
dla inwalidów, ludzi w po­
deszłym wieku — świadcze­
nia pieniężne i w naturze, 
punifcty rpieki nad chorami w 
demu. Otwierać się też 'będzie 
domy dizionne^o nebytu, kluby 
seniora Itp. (len) 

cowego 83 m 15 Poznań; 2090 
zł — Henryk. Mroczkowski. 
Kocancwo 7; 1500 zł — Paweł 
Porwich, Rynek 15/2, Pniewr; 
1000 zł — Andrzej Połomka. 
Osiedle Manifesibu Lipcowego 
77/3 Poznań,

Bcny wartości po 500 zł wy 
losowali: Mariusz Goździk, ul. 
B. Chrobrego 27, Puszczyko­
wo; Maciej Noga, ul. Kościusz 
ki 49 Rogoźno; Genowefa Pic 
siak. Szemborowo; Tadeusz 
Marciniak, R^nek 13. Buk; 
Maciej Jędrzejczak, ul. Czesia 
wa 17/7, Poznań.

Bony wyśle ooczitą Państwo 
wy Zakład Ubezpieczeń w Po 
znaniu. (—)

do Obornickiej — Giuseppe Gari­
baldiego, włoskiego generała, bo­
jownika o wyzwolenie 1 zjednocze­
nie Włoch, orędownika niepodle­
głości Polski.

W rejonie Naramowice — Piąt­
kowo zaszła potrzeba zmniejszenia 
ilości nowo nazwanych osiedli z 
dziewięciu do pięciu. Propenu ;e 
się tam następujące nazwy osiedli: 
Bolesława Chrobrego (powstałe z 
połączenia nlanowanych osiedli 
Chrobrego, Kazimierza JagieHoń- 
czyka i Zv<?munta Starego). Bole­
sława Śmiałego (z połączenia os‘e- 
dli Bolesława Śmiałego i Włady­
sława Jagiełły). Stefana Batorego 
(z połączenia osiedli Stefana Bato­
rego i Zvęmwita Aitęusta) Jana Uf 
Sobieskiego i Władysława Łokiet­
ka.

Wszelkie uwagi dotyczące 
proponowanych nadziw naieży 
kierować do Biura Geodety 
Miejskiego w Poznaniu, przy 
pl. Koiegiackim 17. (ask)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku z Krako­
wa; 11.25 Niezapomniane stronice 
„Nad Niemnem” fragm. po w.; 
11.40 Aud. dla kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Dia 
kl. I i II (wych. muz.) ...Zabawa 
na śniegu”; 13.20 Spotkanie z fol­
klorem; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studia 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Studio „Gama”; 15.55 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 13.33 
Konc. życzeń; 19.15 Panorama pol­
skiej piosenki: 20.05 Rep. na za­
mówienie; 20.20 Wybitni soliści w 
repertuarze pupularnym; 21.15 
Karnawałowe rytmy; 22.23 Opole 
na muz. antenie; 23.15 Konc. symf. 
muz. polskiej.

Wiadomości: 1. 2, 3. 5. 9, 10, 11, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM TI: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Czym skorupka za 
młodu”; 10.15 Głosy przez głosy — 
aud. poetycka; 10.30 Gra F. Hub-

#bard; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
K. Gilbert gra Couperina; 11.35 Po 
Zadnia Rodzinna; 11.40 Muz. spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 ..Oczy do patrze­
nia” fragm. pow.; 12.45 Muz. sta­
rego Wiednia; 13 Ludzre ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Muł sta 
ropoiska; 13.35 Ze wsi i o wsi; 

13.50 A. Borodin: III Symf. a-moll; 
11.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;
14.25 Muz. Vivaldiego; 15.05 I. Stra 
wiński: Suita z baletu „Pocałunek 
wróżki”; 15.20 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Sylwetka kompozytora — S. Mo­
niuszko; 16.40 Mag. informac.;
16.50 Radioexore«s; 17 „Twarze 
jazzu”; 17.29 Moje fascynacje li­
terackie — mówi prof. Aleksander 
Jackiewicz: 17.40 Rep. literacki pt. 
„Raportu z Łącznej ciąg dalszy”; 
18 „Stołeczne aktualności muzycz­
ne”; 18.27 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19 Mistrzowie batu‘y; 
19.40 Reklama: 20 Studio Relaks;
20.20 „Księga Mormonów" — orato 
rium L. Robertsona: 21.40 R. 
Strauss — Suita walrńw z opery 
„Kawaler z róża”; 22 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 22.30 Wiersze A. 
Swirszczyńskiej; 22.10 Listy z tea­
trów; 23.10 Petit Ensemble Vocal 
z Montrealu śpiewa madrygały re 
nesansowe; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Wielbiciel” — ode. pow.; 9.10 
Duety naszych solistów; 9.39 Nasz 
rok 78; 9.45 Dawne tańce i melo­
die; 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Supraphon; H Pow. w wyd. 

dźw. — „Rodzina Połanieckich”; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 ,.I będzie miał dom” — ode. 
pow.; 14 Muz. S. Prokofiewa: 15-95 
Piosenki z widowiska „Podróż sen 
tymentalna”; 15.40 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16 Fotoplastykon; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 

■*78; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu: 19 
Książka tygodnia: 19,15 Aktualn. 
muz. z Paryża; 19.15 Ope^-a — G. 
Verdi: „Dzień królowania”: 19.50 
„Wielbiciel” — ode. pow.; 20 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.35 Katalo­
nia — wczoraj i dziś; 21 Remini­
scencje muzyczne: 22.08 Śpiewa — 
Johnny Cash; 22.15 Interradio — 
aktualności; 23 „Chora fontanna” 
— wierszę futurystów włoskich; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 8 Zespół 
Chałturnik; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Biologia 
— sem. III — „Powtórzenie mate­
riału”; 8.25 K. Tausig: Dwie etiu­
dy konc. op. 1; 8.35 ..W kręgu 
spraw rodzinnych”; 9 Dla kl. III— 
IV (j. polski) „Smacznie i szyb­
ko”; 9.20 Kwartety smyczkowe 

Haydna; 10 Dia kl. VIII (geogra­
fia): „Mieszkańcy antypodów”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (j. polski) „W sa­
lach kbneertowych”; 11.30 G. Ver- 
di; Sceny z opery „Moc przezna­
czenia”; 12.25 Giełda płyt; 13 J. 
hiszpański; 13.15 Tu studio stereo 
(tylko Warszawa i Białystok); 15.05 
Teatr PR Studio Współczesne — 
„Karabiny pani Carrar”; 16.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych — magazyn O1RT; 
16.25 J. niemiecki; 16.40 Felieton 
aktualny; 16.50 Radioexpress; 17 
Radioreklama; 17.15 Aud- ekonom.; 
17.25 „Antena Młodych” — maga 
zyn dla młodzieży; 18 Taśmoteka 
amatora; 18.25 Zapomniane kultu­
ry — Kamienne kolosy z Wyspy 
Wielkanocnej; 19 Kodeks i kie­
rownica — „Testy dl* kierowców4’' 
nowe metody egzaminowania kan 
dydatów na kierowców; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 Miłośnikom wiel 
kiej planistyki; 20.10 J. Obrecht: 
Msza; 21.05 Horyzonty muzyki; 
21.50 — NURT — „Rola na­
uczyciela w kształtowaniu 
świa ■ opogładu marksistowskiego 
młodzieży”; 22.10 M. de Falla: 
„Taniec ognia”; 22.15 Postawy i 
wzory — Dyscyplina a bezmyśl­
ność; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących Metodyka — sem. 
I — „Powtórzenie materiału”: 
22.50 S. Jopłin — The entertainer.

Wiadomości: 12, 15, 1«, 22.55.

t TtŁEHim 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS

— Matematyka (sem. 3, I. powt.) 
— Przygotowanie do egzaminu; 
7 — R-'IVSŚ — Powtórzenie wia­
domości (sem. 2) — Biologia — 
(sem. 3, 1. powt.); 19 — Język poi 
ski (kl. II lic.): „Poezja krajowa 
XIX wieku”; . 11,65 — Z cyklu: 
„Spotkania” — Język polski (kl- 
VII) — J. Słowacki: „Ballady­
na”: 11.45 — „Miłość w sąsiednim 
pokoju” — ilm fab, prod. ezech. 
(kol.); 13 — „Decyzje piętnasto­
latków” — program dla młodzie­
ży; 13.45 — R-TVSS — Marematy 
ka (sem. 1, I. powt.); 14.15 — 
R-TVSS — Fizyka (sem. 1, 1. 
powt.) — Podsumowanie i ułrwa 
lenie wiadomości; 15 — Melodie 
— przypominamy „Stereo i w 
lorze” — w programie m. in. 
utwory J. F. Haendla, A. Vival- 
diego w wyk. S. Toczyskiej — 
mezzosopran, E!viry Hodinaroyej 
— fortepian, J. Witkowskiego — 
klawesyn (kol.); 15.39 — Kino 
Filmów Animowanych (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.16 — 
Obiektyw; 16.30 — „Ekran z brat 
kiem”; 18 Patrol: Czas nauki — 
czas służby; 18.26 — „Reszty nie 
trzeba” — występ grupy organo­
wej Krzysztofa/ Sadowskiego i 
Liliany Urbańskiej (kol.); 18.50 —

Radzimy rolnikom (kol.); 19 —
Dobranoc; 19.1# — Siódemka — 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.3# — „Człowiek z Mar­
sylii” ode. 2 filmu sensac. prod. 
włoskiej (kol.); 21.45 — Pegaz; 
22.39 — „Bliżej Indii” — polski 
film dok. o historii i współczes­
ności kraju nad Gangesem (kol.); 
23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16 — Dla mło­
dych widzów — „Co dalej ma­
turzysto”; 16.30 — Inicjatywy — 
program public. (kol.); 17 — 
Galeria 34 milionów — Malarstwo 
Andrzeja Tryzno (kol.); H.S0 — 
Studio Sport — Wokół stadionów 
(kol.); 18 — „Kryształowy pro­
szek” — film kryminalny prod. 
jug. (kol.); 19 — Dobranoc; 19.1# 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — NURT 
— „Działalność polityczna”. Wy­
kład mgr. Jerzego Cynke-Vidali- 
sa (kol.); 21 — NURT — „Dosko­
nalenie procesów komunikowania 
się w grupach rówieśniczych”. 
Wykład dr Lidii Grzesiuk; 21.30 — 
NURT — „Społeczno-ekonomicz­
ne zasady podziału dochodu naro 
dowego w gospodarce socjalistyrz 
nej”. Wykład prof. Alojzego Me- 
licha: 22 — 24 godziny (kol.); 22.10 
— „Chłopi”, ode. 2 pt. „Jarmark” 
— film fah. prod. TP (kol.); 23 — 
Autorytet — program dla rodzi­
ców.


